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W rocznicę Wyzwolenia
Kraków, 30 października. 

Chwila, jaką święcimy dzisiaj, jest dla nas 
zbyt wielka, by do niej przykładać miarę 
zwykła. Różno bowiem bywają rocznice, 
a na wyżyny cntuzyazmu najrozmaitsze 
wiodą ścieżki i  szczeble o nierównym pozio
mie. W dzieii zwycięstwa pod .Grunwaldem 
stroiła się Polska odświętnie, zdobiąc skroń 
tryumfalnym wawrzynem. Szlachetna duma 
rozpierała nam piersi. Każdy bowiem czuł się 
latoroślą owych mocarnych husarzy, co im
petem niezrównanie hardego natarcia skru
szyli potęgę wroga. Rozśpiewały się nam 
wówczas w duszach wiecznie żywe trady
c je . Podświadomie widziało się w wyobra
źni wichrem rozwite, furkocące w ataku pro
porce, a z ust, rozgorzałych żądzą walki, 
dobywała się gwałtem, jak  ongi, przed 
wiekami,, bitewna pobudka: Bognrodzica- 
Dziewica! Zdobiliśmy wrota mieszkań gir
landami kwiecia i zieleni, by wiedział na
ród, iż nie jest z helotów. W dniu takim 
szybciej krążyła polska krew w żyłach, 
a  nloodrcdny potomek Paska, wziąwszy 
się z fantazją pod boki i kręcąc wąsa, ma
nifestował butnie przed Europa: „Polonus 
gum!11

Lecz nadeszła chwila inna, cliwiia jedyna. 
Raz bowiem upadł naród i raz tyłko się 
dźwignął, niespodziewanie i nagle, zbroczo
ny krwią własną, zdyszany wickowom mę
czeństwem, lecz młody i mocen. I  stała się 
cisza wielka. Miasto hałaśliwych okrzyków 
tryumfu i wesela *  przybytków Pańskich 
popłynęła w niebo korna pleśń podzięki za 
Wyzwolenie, a w miejsce wieńców i kwie
cia ozdobiła wskrzeszoną Polskę girlanda 
serc, gorącyeli ód szczęścia.

Cicha, upojna radość zalała nam .duszo po 
brzegi. Hok minął, a  ona trwa jeszcze, ogro
mna i bezpośrednia, niezmierna w swojej roz- 
loglości, jak  przed rokiem, lecz głębsza, boć 
przetrawiona rcfleksyą i  skowana czynami. 
Różne miewaliśmy rocznice, lecz tę bodaj 
nam święcie w sercu, bodaj wznieść je j po
mnik trwalszy nad wieńce, kokardy, gra
nity.

Dlaczego?
Bo pierwszą rocznicę WyzwolcmA narodu 

przeżywa się raz tylko.
Za dniom tym tęskniły preez półtora wie

ku nieszczęśliwe rzesze naszych ojców. “Wy
ciągają się doii poprzez mroki lat wychu
dłe dłonie najbliższych nam istot, co marły

za Polskę w kazamatach Kuffstcinu i Szpltz- 
bergu, w kopalniach Sybiru i w więzieniach, 
rozsianych hojnie na obszarach zaborców. 
Ku tej szczęsnej godzinie błyska miłośnic 
sta! powstańców, do niej odnosi się każda 
ich łza i każda modlitwa. Wymarzywszy tę 
chwile w nieśmiałych swoich snach za pro
giem bolesnej rzeczywistości, opowiadali 
o niej starzy dzieciom, jak  bajkę, która ma 
6ię spełnić. I ziściła się cudowna baśń o kró
lewnie, zaklętej w kryształowym zamku na 
wielkiej śnieżnej górze. Nam zaś dano oglą
dać ten dziw wlasnemi oczyma. Przywoła
ne na weselne gody najdroższe cienie przod
ków niechaj w tę świętą rocznicę snują się 
między nami, gwarząc o przeszłości. Nie
chaj wraz ż młodą Polską przeżywają naj- 
gómi.ejszą chwilę w dziejach narodu za 
„łzy, tęsknoty, męczarnie1', wycierpiane 
z nią i  dla niej.

My zaś nic uchylajmy się ód ciężarów, 
jakie nakłada na nas -przeżyto szczęście. 
Zatrzasnęły się za nami na głucho piekiel
ne wrota niewoli. Przez rok ubiegły, kto 
szlachetny, mocą wspomnień i nawyku co
fał się wstecz, w krainę smutną, wszałako 
nie dla poetycznego molancholizowania, ni
by Anhclli na śnieżnych płaszczyznach na
rodowego Sybiru, lecz ze świadomym celem, 
ażoby z ciężkich doświadczeń wyciągnąć 

wnioski na przyszłość. Przyszłość ta w na
szym spoczywa ręku. Wskrzeszona Polska 
oddała nam ponownie w zastaw nioocenio- 
ny skarb wolności, jako żelazny kapitel 
wszywkich pokoleń, którego roztrwonić nie 
wolno. Zbyt wiele na to cierpieliśmy w osta
tnich latach kaźni, zbyt wiele przeżyliśmy 
podczas wojny światowej, ażeby porzucić 
na drodzo święty'talizman narodu. Nic bę
dzie społeczeństw o Jaśkiem z „Wesela" 
i nie zagubi złotego rogu. Wierzym w to 
cała siła gorącej polskiej duszy. Wszelako 
odpowiadamy wobec liistoryi nie tylko za 
siebie, ale także za, honor przyszłych po
koleń. W obliczu niepowszednich wypadków 
składamy przeto uroczyste ślubowanie 
wobec królów, uśpionych snem wiecznym 
w grobowcach Wawelu, przysięgając na Bo
ga i niewinna Jogo mękę, że powierzone
go sóbie skarbu strzodz będziemy do osta- 

itaiicgo tchu w duszach młodego pokolenia, 
jak strzegli go w duszach naszych męczeń
scy ojcowie.

I Będzie to pomnik, godny Wyzwolenia.

niego Langmaim. IIarccistwo może być z 
ruch dumne jak  i z wiola innych, którzy wal
cząc po.kaizali, jak ich haiceistwc ucayio 
miłować Ojczyznę.

Czuwaj! Zbigaiew T.

Beisgaoya wiiettska w Paryżu.
Bawi w Paryżu delcgaeya Ziemi Wileń

skiej, złożona 7. fos. Moroza i  pp. Powgially, 
Adamowicza, Karnie wieża i Lewków Łoza. 
Wyrażają- oni wiółę zibilorowa wszystkich 
miesKikańców, żądającą przyłączenia kraju 
do Rzeczypospolitej Polskiej. Paryski kores
pondent „Kłowa Pilskiego" przynosi o niej 
następujące iinłiorroacye:

RózojrzrJn-iizy eię w> sytuacyi, poczęli de
legaci wileńscy składać wizyty członkom 
Kumfeyi dla. spraw polskie']. Z różnych tycii 
rozmów wynieśli wrażenie, że Polska może, 
jak  zwykle,- liczyć na gorąco i całkowite po
parcie JAiiancyi, na życzliwą neutralność 
Włoch i na przeszkody zie strony Anglii. Ge
nerał La Rond (Francuz) przyjął ich nad
zwyczaj serdecznie i w ciągu długiej rozmo
wy oiktizsJ głęboką' znajomość zarówno Zie
mi Wileńskiej, jak  i stosunków Istewsko- 
białoruiskoiwłsikieili.' Co do pana Scialoś 
(Włocli), poprzestał 0:1 na uważnem wysłu
chaniu naszych postulatów, często potaku
jąc głową, nie wyzbywszy się przytem prze
zornego milczenia. -PirBedatawLciel W. Bry
tanii, słabo obeznany z .i&to-tą rzecay, zasy
pał delegatów gradom zapylali, dosadnie 
charakteryzujących powściągliwe stanowi
sko togo mocanstwa wobec słusznych żądań 
polskich.

—  „A gdyby armia polska nie stała nad 
Berezyną —  zagadnął w pewnej chwili —

ezybyścic Panowie również dążyli do zjedno 
czenia z Polską?"

Delegaci odparli z całą energią, że Ziemia 
Wileńska jęczała lóO łat pod jarzmem ieo- 
ekiewskiem, że m‘ala później sposobność za
poznać się z niemieckim systemem rządze
nia i zaznać słodyczy rządów, bolszewickich 
i że w ostatecznym wyniku tycii niemiłych 
doświadczeń pragnie wrócić do dawnej je
dności 7. Polską. A gdy p. Dulles (Anglik) 
dziwił sio patrj nr.yzmówi polskiemu kresów 
i podawał go nawet wątpłhwość, jeden z de
legatów', p. I«wko\viC3, takim przemówił 
doń argumentem:

-—  „Gdybyś Pan wycićnnł grudkę ziemi 
wileńskiej i przekonał się, ja k  dalece ona 
przepojona krwią polską, tebyś może zrozu
miał.

Amerykański pułkownik Kiscli wysłuchał 
delegatów uważnie, a petom zadał im takie, 
‘zgoła nieoczekiwane, pytanie: „A .skąd
wzięiiśció paiuowie pionądz

H !

na drogę?"
Ka to odparł ks. Moroz: „Jesteśmy- ubo

dzy, ale na to, żeby pracować dla Polski, 
zawsze znajdziemy pieniądze".

Ogólne wrażenie delegatów jest talkio: o 
ile poprzednio mniemali, że jedynie brak 
■itosowcyoh Informacyi stoi n.a pnzeszikódzie, 
aby w Paryżu poparto zjeenocizeaio Wilna 
z Warszawą, to teraz przekonali się, że na 
drodze kiu temu połączeniu tajemnicze a  wy
trawne ręce aapięirzyly dużo- przeszkód, i 
że pewnym potężnym czynnikom zależy na 
te n , aby Polska nie była rozległą i  silną, 

j Wysłańcy Z-icmi Wileńskiej są przecież peł
ni otuchy. „Jesteśmy —  rzekł jeden z 
nich — u,pańci i wytrwali. Nie potośmy anic 
śli tyle udręki, żeby teraż zrażać się byle 
czcm".

Dzień ten na zawsze pozostanie pamiętnym 
’ dla mieszkańców Krakowa. Pozbawił on bowiem 
w ciągu kilku zaledwie godzin starą stolicę.. 
Jagiellonów ęzaroo-żółtogo austryackiego na
lotu. W dniu tj-m gród podwawelski przostał 
być miastem wehodzącem w skład „monarchiif 
ausiro-węaiorsldej" i wrócił na jrawowitc łonc 
państwa polskiego.

2e przewrót nastąpi lada chwila, lada dzietT, 
pewnem już było od 28 października, kiedy. 
Czesi odłączyli się cd Austryi. Owce był doj
rzały, oczekiwano z upragnieniem, kiedy opa
dnie z drzewa. Należało tylko wyzwolenie za-j 
inicjować. Stało się to łatwo i szybko. Wszyst
ko udało się bez ofiar, bez krwi rozlewu, dzię-, 
ki zręczności czterech członków Polak. Komisy i 
Likwidaeyjnej, an-ergii kilkudziesięciu żołnierzyi 
i legionitów, kilku oficerów Polaków, no i dzię-i 
ki sześciu obiadom, danym przez pwzydyum. 
miasta w pokojach prezycbęijuycii dla interno-1 
•wanycii wojskowycję^stryaćlSclL

Przechodzień, miwftsjsiuhiezóiiy w akcyę 
zapoczątkowaną przez parę jednostek, zo zdzi
wieniem widział dnia tego w godzinach poran
nych żołnierzy austryackicłi z dlugiemi żerdzia
mi i drabinkami, zdejmujących orły' austrya- 
ckio

m wamgfwn ‘ ______ _______________

Przesilenie gabinetowe zażegnane.
js? 3L

Warszawa. (Tc-lefonćm). Przesilenie gabi
netowe, które onegdaj przybrało konkretne 
formy, osłabło obecnie prawie w zupełno
ści. Wydaja się już dziś rzeczą pewną, że 
do dymlsyi gabinetu na tle kwesty! apro- 
wizacyjnej nló p rzy jcie . Przedęwszystldem 
nio życzą sobie tego ludowcy, dla Których 
przesilenie gabinetowe w obecnej chwili by-

• - -  1- J - .  „„p rz e e m o iia w  g < « r a i ' . w « v  — — j — . ,  -  i ,  w ,
łoby katastroiałnem ze względu na ich za- |Przyp. łteu.)

miary utworzenia większości sejmowej. 
Dają się więc z ich strony zauważyć coraz 
to  bardziej pojednawcze tendeneye. Również 
i ze strony rządu znać dążność do łco.npro 
mlsu. Kw&styę można uważać dziś już prn- 

,wio za przesądzoną w tym duehu, l i  kon- 
fllk t SCStAoid łazWwł-zany w drodze kom
promisu. (Znc.wu? —  ale na czyją korzyść?

E.

Kłopoty i otworzeniem większości
Warszawa. (Telefonem). W sprawie, utwo

rzenia więksa iści sejmowej toczą się obe
cnie obrady między deJogatam; pc-szczegól- 
nyeh sfrre.niKCtw. Na jiorządku dziennym 
kweslya konistytucyi, rolna, robotnicza i po
ili yki zagra nic znaj. W kwesty! rolnej dcs:!o 
du poroziiinienij, iż sprawa agrarna ma być 
rozwiązalna w cuchu zasad reformy rolnej, 
uchwalonej piv.;;j Sejm w dniu 10 lipćti. W

scytu urlopują Niemcy swoich’ żołnierzy 
i rozmieszczają ich na Górnym kląsku, jako
„strażników losowych".

Kaw ttwsiy a niania roante
W chwili, kiedy Kraków cały w pa- 

żdziorniku zeszłego roku z dziwnem prze
czuciem oczekiwał jakichś ważnych wypad
ków, i skauci krakowscy również, chcąc być 
wśród pierwszych, którzy w potrzebio po
spieszą z pomocą Ojczyźnie, zawczasu za
częli przygotowywać się, organizując kurs 
pod kierownictwem oficcrór.-skautów, zo 
szczególncm uwzględnieniom służby wojsko
wej na terenie miasta. Zaledwie jednak kurs 
się rozpoczął, najzupełniej niespodzianie spa
dły wypadki dnia 31 października.

Natychmiast rano w tym dniu zameldo
wano gen. Roji lmrcerzy krakowskich do 
służby. Generał, bardzo zadowolony, że miał 
do dyspozycyi grupę ludzi, „na których 
mógł rzeczywiście polegać" (jak się sam wy
raził), natychmiast wydał instrukeye. Pole
cił u tw orzyć „lotny oddział skautowy przy 
4 p. p. W. P." do osobistej dyspozycyi swo
je j i objąć wartę i służbę ordynansową przy 
komendzie wojskowej na Stradomiu, oraz 
służbę w wojskowej centrali telefonicznej. 
Na godz. 12 była wyznaczona zbiórka kur
su wojskowego. Wybrano z niego pluton 
ochotników, którzy zaraz wyruszyli objąć 
Wyznaczoną służbę na 24 godzin.

Wszystkich członków kureń podzielono na 
trzy plutony po dwudziestu kilku ludzi, któ
re pełniły wartę naprzcńflflń po 24 godzin. 
Kilku mniej zdatnych do służby w a r t o w n i 
czej pełniło dzień i noc służbę w centrali 
telefonicznej, młodsi zaś służbę ordynanso- 
%ą. Zapału było moc i nieraz młodsi i mali, 
mierząc „siły na zamiary", rwali się do nie- 
■proporoyonahiej z Ich siłami pracy. Chłop

cy otrzymali na wartę broń, amunicyę, pła
szcze wojskowe i pożywienie podćzas służ
by. Życzliwie opiekowało sio nimi dowódz
two 4 p. p. Ogółem kolo 100 lmrcerzy peł
niło służbę. Ciężka to była nieraz służba, 
a zawsze odpowiedzialna. Pilnowano osła
wionej K.-Stelle, kasy, magazynów, które 
Austryacy w wyrafinowany sposób rozkra- 
dali, Wejścia do gmachu komendy i t. d. 
Często /wysyłano patrole w miejsca, gdzie 
pokazywały się niepokoje, szczególnie nocą. 
Nieraz generał, wyjeżdżając na objazdy, za
bierał zo sobą asystę zo służbowego plu
tonu.

Służba ta trwała trzy tygodnie. Wówczas 
wszyscy zdolni do służby wojskowej weszli 
w skład kompanii skautowej w 4 p. p„ po
wołanej do życia, przez skautową komendę 
okręgową. Część je j wyjechała pod Lwów, 
druga zaś dała później początek w 2 dywi- 
zyi Legionów Grupie Hairoerekiej, która tak 
znakomicie walczyła pod Mińskiem.

Tu tn«ba wspomnieć jcsiziez-e o piorwszym 
pociągu pancernym (Śmiałym), wysianym 
pod Przemyśl. Wyjechało z nim kilka lareo- 
rzy, a dowództwo jego miał oficer harcerz. 
W dn. 10 listopada wysłano diwóch harce
rzy, którzy mieli przedrzeć się do oblężone
go Lwowa z wiadomościami i po wiadomo
ści.

Nie wszystkim jednak, którzy tak ocho
tnie spieszyli nieść pomoc Ojczyźnie danem 

i jest ciesByć się z owoców swego poświęco- 
jnia. Wśród wiciu, którzy odesrzli na wielci, 
j straciliśmy pod Mińskiem młodego, dzielne
go, kochanego pehor. Władka Krzyżanow
skiego, drużynowego i krek. druż. skautó- 
v ej, pchor. Alfonsa Tąkiela, który tak dziel
nie mzcdzieiał sic Je  Lwowa i rcer. Anto-

WYCORY KOMUNALNE NA G. ŚLĄSKU.
Sosnowiec. (Telefonem). Nic nie wiadomo 

ani tu, ani w komisjo polsko-niemieckiej 
w Berlinie, jakoby koalieya zakazała wybo
rów komunalnych na G. Śląsku. Nadchodzą
ce do nas wieści świadczą o ezem innem.

, Niemcy prą całą, siłą do wy 1 ki rów, które 
(rozpisano na 9 listopada. Pofskfe zebrania

rueyi ir^uuiiwhM - ___
na formę rządu, który ma być według togo 
projektu konstytucyjny, parlamentarny 1 od 
por.iftdziahiy przed Sejmem. Natomiast co 
do wyboru Nacaoluika państwa do porczai- 
mienla dotąd n ‘e doszło, czy ten wybór ma 
się odbyć drogą plebiscytu, czy też przez 
Sejm. Ludowcy stoją na stanowisku wybo
ru plebiscytowego, podczas gdy Zjednocze
nie ludowo i Chrzęść, klub robotniczy są 
przeciw teino projektowi. Zc strony ludow
ców wyiraża.ią nadzieję, żc różnice w tym 
względzie uda się wyrównać. Na ogół jed
nakże w kołach sejmowych przejawia się 
przekonanie, że rokowania w sprawie u- 
tworzenia większości nie będą miały powo
dzenie. Różnico pomiędzy obu odłamami 
klubów, które mają tę większość utworzyć 
są tak liczne, żc wyrównanie ich będzie rze
czą trudną. Trudmość tę powiększy niowąt- 
pliwlc i ta okoliczność, żo zo strony ludow
ców czym‘ono są starania o przyjęcie cale] 
grupy Stasińskiego (I) do tworzącej
większości.    -  -'o  wypłatę należytości za podwody wojsko

we 7. r. 1914. które to. wypłaty Czesi po swo
je j stronie linii demarkacyjncj już uskutc- 

Warszarza. (Telefonem). Frez. ministrów cznili.
Paderewski ma obecnie zająć się bardziej, 
niż dotąd sprawami wewnętrznemi. Do P a - , RokOWAIlia POlskO-UkrsIńsk. W  ZerWSOB 
ryza na razie me zamyśla wyjeżdżać, uczy-
ni to dopiero wówczas, gdy staną się aktual- Warszawa. (Telefonem). Ja k  donoszą z 
nemi sprawy naszych, granic wschodnich, kół politycznych, pogłoska o zerwaniu ro-

.  jkowań polsko-ukraińskich nio odpowiada

Ewakuacya Bornego Śląska.

 -------- - austryaclc:
strącali gedia austryaCkio z gmachów, zaję
tych przez austryackie władze. Rano bowiem 
dwaj porucznicy, Stawarz i Iwaszko, zebrali 
po kilkunastu żołnierzy, którzy z zapałem jęli 
Kraków „odaustryaczać".

To godz. 10 rano dziennikarze krakowscy! 
Korolewiez i Mróz, zebrali na rynku patro! 
z 14 żołnierzy, poprosili dwóch oficerów, prze
chodzących właśnie kclo księgarni FrieJloina, 
by objęli nad nimi komccdę, pocżoin żołnierze* 
ci obsadzili sień magistratu, oraz drzwi w pre- 
zydyum,gdzio już znajdowali się wojskowi do
stojnicy austryuccy. Przybyli cni automobilom 
mi na zaproszenio czterech członków, utworzo
nej przód tygodniem P. K. L.: pos. Skarbka, 
TeoSila,' Daszyńskiego i Witosa, celem rzeko
mego omówicma rozgrankzonia władzy między 
austr. wojskbwością a' PoRką Kem. Likwidacyj
ną. Wojskowymi tymi byli: hr. Bonigni, ko
mendant 1 korpusu z pułk. Grimmem, ppulk. 
Morawskim i dwoma referentami. Przybył s 
nimi taicie rotmistrz z nacz. komendy anstryaż* 
ckiej.

I^TBczasem przed magistratem zebrały się 
tłumy publiczności. Młodzi legioniści z grana
tami ręcznymi utrzymywali porządek przed 
gmachem. Do obsadzenia sieni na dclo przy
było kilkudziesięciu żolrćorzy. Na uliraeli „cd- 
austryaczaufo" gmachów, oraz wojskowych 
uTsz.elkioj katogeryi szło z niesłychaną szyb
kością. Grapy żołnierzy, mających zapa.y o- 
rzołków polsJcich, zatrzymywały wszystkich 
bez wyjątku oficerów i żołnierzy, odcinały im 
z czapek austryaekio bączld i przy pinały w to 
mlejeco orzełki. Nie obeszło się przy tein 
bez scen komicznych. Pewien „foldscugmci- 
ster“ nie chciał poddać swej czapki tej maJej 
operacyi i bączka bronił onorgiozni-?. stawiając

iprawio konsiytncyi uzgodniono pijalądy u/'r _' który ma być według tego | P o w y b o rc z e  rozpędzą przy pomocy ka-
• - ■. I raoinow. Zachodzi obawa, zc i wy ooi-y prze

prowadzi się pod presja, hojności polskiej 
nio dopuści się poproś tu do hi bali wybór 
czy oh. Polski koroisn.ryat gó*rno-ś!a.s-ki zwró 
cił się do sfer miarodajnych w “Warszawie 
o odreeze<de wyborów aż Ho czaom obsa
dzenia śląska przez koalieyę. Wszystkie 
stronnictwa polskie, prócz P. P. Ś. wysu
nęły wspólną listę kandydatów.

Braki aprewizRcyjne na Śląsku.
Warszawa. (Telefonem). Od Rady Karo 

dowej Cieszyńskiej rząd otrzymał telegram 
o złym stanie aprowizaeyi na Śląsku s po 
wodu braku ziemniaków. Obiecane przeć: mi
nisterstwo aprowizacj i transporty kaszy i fa
soli nie nadchodzą. Również nie nadchodzą 
transporty zakupionych ziemniaków. Waku- 

jej  i tek tych zły cli warunków aprowizacyjnych 
(narażona jest cala akcya plebiscytowa na
Śląsku. Rada Narodowa prosi również rząd ~ - - - -*

Paderewski gozostajc w Warszawie.

urn* —--- ----------
istocio rzeczy. Rokowania bowiem będą to- 
criyć się dąloi. lecz na innej, niż dotychczas,

Sosnowiec. (Telefonem). W  przewidyrra- podstawie. Ze strony polskiej bowiem o-
'  --- *----- ' * • • ! śm-lddcffon

gw ałtow ny opór. Uspokoił się dopiero n.i Lu-
slirpl jednak wyizcół bez

Sosnowiec. (Telefonem;, w przcwiaywa- 
niu szybkiego obsadzon a teronu plcbiscyto- j świadczono, że projekt nkraiśtsft!, który miał 
wego przez koalieyę Niemcy ewakuują K a -' fctaprowió podstawę rokowań jest dla Pol-
fowice i wywożą inateryal kolejowy z ca- nie do przyjęcia. Wobec togo Ubraiiicy

I zaleci sa obecnie wypracowaniem nowego
łego kraju
NIEMCY GOTUJĄ SIĘ DO PLEBISCYTU. 

Sosnowice. (Telefonem). Na czas plebi-

i2*Al liIXJ UV ~ . —r
zajęci są obecnie wypracowaniem nowego 
projektu, poczęm rokowania zostaną na no
wo podjęte.

Sfekcju 
czka.
Tak mijały godzlnj' na mieście. W magistra

cie tymczasem za zamkniętemi dr/.wiamł, sfrzc- 
żonomi przez żołnierzy, rozgrywały cię decy
dujące wydarzenia. Co pewien czas wychodził 
do kuloa.rów lir. Skarbek, to pce. Daszyński i 
Witos; dziennikarze otaczali ich z miejsca, za
dając mnóstwo pytań, przystępowali do nich 
oficerowie polscy. Parę razy zjawi! się bryga
dy er Roja, z&mianowany dowódcą okręgu* kra
kowskiego. Krzyżowały się polecenia, raporty. 
Atmosfera była podniecona. Wszyscy byli prze
jęci „chwilą osobliwą".

Z salonów prcsydyaknycli raz wrub docho
dziły podniesiono głosy,’ to itiów zMegcla glu—  
cha cisza. Były to ostatnie podrygi władztwa 
Austryi nad stolicą podwawelską...

Z ĄuBtryakami nie poszło od razu łatwo na
szym posłom. Gdy pos. Skarbek otworzył drzwi 
od 6ali, pokazał żołnićrzy i oświadczył Bani— 
gniemu, że wszyscy 6.ą chwilowe ńiternowani, 
ten g początku za-cząl się miotać, oburzać, o- 
świadczył, iż nic spodziewał się, że icli tu za
proszono, aby schwytać w pułapką, wrćsscid 
podobno zapłakał... Inny znów Austryak Joiiyl 
brauninga, lecz tnu. go momentalnie wytra
cono... Uspokoili się i zgodzili z lesera, gdy 
na polecenie prCzydyum miasta w godzinie po
łudniowej przyniesiono im cbiad z hotelu Sa
skiego. Przy likiera<ii i czarnej kawie humory 
wróciły wszystkim,z wyjątkiem. Bcnigniego.

Przed godz. 3 po poł. brygady er Roja, “który 
w automobilach dygnitarzy austryackicłi ż gar
ścią legionistów dokonał już odebrania  ̂ całej 
twierdzy krakowskiaj, daf znać, że spcb.it swa 
zadanie. Około kwadransa na 4-tą pos. Daszyń
ski oświadczył internowanym, że mogą wrócić 
do domów. Benigni poprosił, aby olicer polski 
siadł a ram do samochodu.- 

Piszący to słowa był świadkiem, gdy Austrya
cy opuszczali salon prezydyałny. W drzwiach 
swego biura stał sekretarz Dr Kannenbcrg |
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Tcilku .urzrduików. Bc-idguL szoJl z głową yv.u-.cn: fcJyaio na „partyjnych" ir.fcraiacya.cl). Na- 
bczmicmie przybity. Nic wiem, czy leżataby siej jednak upizodnio poinformować

Iuii złote- bodaj u tego kolegi redakcyjnogo, który tara 
z naszego pisma korzysta. Tyle w odpowiedzi.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
We wtorek 4 listopada wchodzi na afbz dosko
nała farsa amerykańska, grana z og ren nem po
wodzeniem na wszystkich niemal scenach eu
ropejskich, mianowicie „Potasz i Perlmuttcr".

szczoną,
odpowiedział na ukłon sekretarza, 
kołnierz owcy, rumiani i pedochoconi po do
brym obiedzie, nic mieli min tragicznych, dwóch 
rai reSrentów Wojskowych I ’o!aków, troho- 
d.v4e, zawołało wesoło: lA.ięhiij._uiiv za obrad!

O tej porzo miasto i wejsko były już naj- 
pyanłowniej odausftyaczone. W godaLmch po-
ptńndniowych dwio kompanie, pod komendą Najświeższa ta nowość powtórzoną będzie we
por. Iwaszk-i, udkly się do więzień wojokcyvycu *-1- - --1 -i - ------*— j - j..
przy uL Montelupich' i uwolniły -klikudziesię
cin wojskowych więźniów politycznych. Na od- 
waehu w Ryńku, zabranym przez kapitana Za- 
jącskowskiego i poruczników Gabryela Ga^io- 
na i Steca, stała polska warta i powiewał ofia
rowany przez 
.pełskis].

.Gwiazdę" sztandar z eiłoan 
Z.

S1CSYT SEMZACYls

Ż ó ł t y  t r ó j k ą t

JK. FRANCISZEK BLOTNICKI.

Sio lat czekali m na cię.
Sto lat czekalim na cię, 
w czas rannych ćnili zórz,
•żft przyjdziesz w jasnej szacie  ̂
yt dyadcmie z btaljch lóż.

Choć wszystko nam wydarto, 
a został kajdan zgrzyt, 
my z mocą nieprzepartą 
wierzyli w Jutra świt.

I często-śmy stawali 
hpn u rozstajnych dróg, 
słuchając, czy z oddali 
nic zabrzmi złoty róg.

Czekalim długo na cię, 
pytali rannych zórz, 
czy przyjdziesz w jasnej szacie, 
w dyadcmie z białych róż.

Aż w jedno d łłft rano.
Ptcś rzucił eodną wmśó:
Już pęta loarrwano —• 
swobodnej Matce cześć I

Na cztery świata strony 
rozgłosił złotji róg!
Niech będzie pochwalony 
rasz Ujciec, Pau i Róyi

czwartek i sobotę przyszłego tygodnia.
JESIENNA SZARUGA wystąpiła we czwar

tek w całej yełni. Od rana padał śnieg z de- 
SŁCzc-m, powiększając błoto na uheaeli miasta, 
przed 'wieczorem zaś gęsie płaty ściegu ubie
liły dachy domów, trawniki plantacyjne i drze
wa, dotychczas z liści jeszcze nic-ogołoctmc.
Szare, ołowiane niebo nio przejaśniało ani j 
. a chwilę w ciągu dnia; dzień był iście listc-pa-i 
dowy, przesmuiny i przejmujący cbłodr.ą wil-1 
gocią. i z

wc Lwowie, która interesuje się nietylko 
ny kościoła N. M. Parmy biclojo od mnćibwa jsama spra wą, wychowania w szkole, rde stara 
cLiyzautomów, kupowanych dla ozdabiania , się poznać również środowisko domowo swoich 
grobów. Tego roku wszakże, z powoda deszczu, uczniów i w tym celu urządza odpowiednie po-

wielki włoski seryowy dsamat sensacyjny w 4 setyach (16 czę
ściach) wyświetla „Łłi£i3EC ifftłt .

Dziś serya S-a: RYSERZE ŹOŁIEGO TRÓJKĄTA

CYFRY, KTÓRE
Z Polski i oe świata. 

MÓWIĄ WIELE. Jedna
•nauczycielek szkoły męskiej ks." Mordeckie-

Od W yiawHkhM .
Prosiiny o rychłe odno

wienie p rzed p łaty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

K f t O M I E Ł *
S  i : 1 :\ta.

DZISIEJSZE POSIEDZENIE Ra u Y M. zapo
wiada się bardzo ciekawie, Wprawdzie jx>rzn; OKRĘGU APELACYJNEGO odbyło się w Kra-

i szarugi, brak tego obrazu, przypominającego 
zbliżające się święto umarłych. Może jednakże 
na WW. Świętych i w Dzień Zaduśmy niebo bę
dzie łaskawszo, cmentarz zaroi się od tysięcy 
ludności i kwesta. doroczna na celtt dobro
czynne przyniesie pomoc ubogim i sierotom.

O WĘGLE DO SZKÓŁ ŚREDNICH. Brak 
węgla w szkołach średnich dotkliwie daje się 
obecnie we znalu z ogromną szkodą tak dla 
nauki, jak i zdrowia młodzieży. Inspektorat 
węglowy w prawic tej nio okazuje jednak naj- 
mmkysŁej życzliwości i nie obiecuje nawet ener
gicznie zająć się zapewnieniem opalu dla tych 
szkół. Na prośbę jednego z dyrektorów gimna- 
zyów odpowiedziano mu w Inspektoracie wę
glowym, aby zamknie* c szkoły ua całą zimę, 
a naukę prowadzono w lipcu i sierpniu. Chyba 
to me jest obywatelskie pojmowanie obowią
zków.

UREGULOWANIE DROBNEJ SPRZEDaGY 
WĘGLA. Ma gistrat komunikuje, ze pcczawrzy 
cd C listopada b. r., drobna sprzedaż węgla na 
opał domowy odbywać się bądzio wyłącznie za 
okazaiffcm osobnych legitymacji, wprawninją- 

. cych do poboru węgla (koksu i brykietów) i za 
! odłączeniem właściwego kuponu Jegitymaajd. 
Lcgbyioacye do po-boru węgła są (łwojąMrgo 
rodzaju: dla gospodarstw domowych i dla o- 
sób nieprowadzącyeh gospodarstw domowych. 
Po-cząwszy od listopada b. r., miesięczna racyn 
na opał domowy wyr osi aż do odmiennego za
rządzenia, dla gospodarstwa domowego z kuch
nią 1 i pół eta. metr. (3 ctiu cłowe), z,aś dla 
mieszkań bez kuchni (pokejo kawalerskie) 1 
ctn. metr. (2 eto. ciowc). W  ccłu tfełaltemej 
sprzedaży węgła miasto zesrało podzielone na 
15 okręgowi, pokrywających się z okręgami 
biur chlebowych. Dla każdego z tyeh okręgów 
wyznaczono osobne składy, w który ch riisesż* 
kuńry d incgio okręgu zaopatrywać się będą 
w » jgid. ZaLupno węgła, w iirnyih skład?cłu 
jak »3 »KJ«» ju; ch dba. L Oego okręgu, jen* ni'- 
dofflwraaahf. ,

SPRAWY MIEJSKIE. diun 29 b ra. od
było się pod przewoMictwcm wioeprez. Rudego 
posiedzenie połączonych sekeyi V i VI, na któ- 
rem — prócz przyjęć do gminy miasta — ża- 
latwloro szereg spraw administracyjnych, do
tyczących dobroczynności gminnej i przyznano 
jednemu z rękodzielników krakowskich zasiłek 
z fundacyi Dra Dietla.

WALNE ZRORIADZENIE SĘDZIÓW KRAK.

gadaniu, wypytuje o stosunki rodzinne i e-fco- 
r.cmlczr.e, zapisała między laftomi następują
cą statystykę: Klasa Uczy 56 uczniów: 35 Po
laków i 2t żydów. Na 35 .polskich dzieci zale
dwie pięcioro ma ojca, reszta utraciła ojców 
jr.żto na polu bitwy, jużto podczas wojny 
z głodu lub nędzy. Uczniowie żydowscy wszyscy 
maja ojców.

DLMONSTR VCYE KOLEJARZY WE LWO
WIE. Celem przyjścia z pomocą kolejarzom, po
stanowił rząd dać im jednorazową zapomogo 
na zimową, aprowizacyę. Na wniosek posia 
Hausacra miała być ta zapomoga rozdzielana 
nie według rang, lecz wedle liczby głów w ro
dzinie. Kolejarze lwowscy odbyli wiec i uchwa 
liii nie przyjąć zapomogi, a natomiast domagać 
się stałego podwyższania poborów. Nazajutrz 
po wiecu urlądiiii gremialny pochód przed -uy- 
i-ehcyę i tam przedłożyli żądania. Zastępca dy- 
roktora kolei uspokoił ich, obiecując wspólną 
akcyę, celem zamiary zapomogi na podwyż
szenie poborów. Najbardziej rozgoryczeni robo- 
iroey warsztatowi, nie cackając na rczulat 
akcyi, rcziwczęli bierny opór. Spędzają miano
wicie przepisnną liczbo godzin w warsztatach, 
locz nie prarcija.

KRADZIEŻ ‘ W PAŁACU ŁAŃCUCKIM. 
Jak dorjsszą obecnie z Łańcuta, w nocy z 21 
na, 22 b. m. zakradli się do .pałacu hx. Poto
ckiego w Łańcucie złodzieje, rrabili kasę ognio
trwałą i ukradli 100.000 ker. gotówki. Dotych
czas ustalono, że zlodzi i było dwóch, że ucie- 
kii w kierunku Przemyśla i że musieli mieć na 
miejscu zbrodni wspólników, letórzy im ułatwili 
wc-jśeifr eto pałacu i wskazali, gdzie jest prze- 
choTy-ywana gotówk*.

Wiadonofic! hościelae.
YTPÓLNA A DURACY A Najśwlętiszogo Sa

kramentu w kościele SS. Fclicyanek na Smo
leńsku odbędzie się w niedzielę 2 listopada b, r. 

po poi.od godz. 3—4

Repertuar teatru n-W. !m. J. Sluwaduego.
P i ą t e k :  Teatr randradety.
S o b o t a :  Po poł. „Polityka" Wł. PeTzyń- 

skic-go; wieczorem „Dziady" Mickiewicza.
N i e d z i e l a :  Po pioł. ..Asystent’1 G. Zapol

skiej; wieczorem „Dziady1 Mickiewicza.

Report-"— raśajskiego teatru pora-szacknego. 
P i ą t e k :  „Księżniczka Tróbizondy". 
S o b o t a :  Po poł. . Młynarz i jego córka"; 

wioezorcm „Młyn irz i jego cóika".
Ni e d z i e l a :  Po poł. „Mlynr.rz i jego cór

ka"; wieezmm „Lwraj złodzieje"*

Repertuar „Bagat?!I<{.
P i ą t e k :  „Kobiela bez skazy".
S o b o t a :  Po poł. „Hiszpańska Mucha";

wieczorem „Kobiela bez skazy".
N i e d z i e l a :  Po poł. „rii.rapaihka mu-Jaa"; 

wieczorem „Kobieta bez skazy".

Zn windomirada i kotnaniKafy.
PORANEK SYMFONIfiOf¥ ZWIĄZKU MUZY

KÓW POLSiCfCH. Brak stałej orkiestry symfoni- 
c 'B*j dawał sif u nas det hcias dotkliwie we 
znaki. Brakowi temu zaradzi obecnie orkiestra 
Zwî ztm Muzyków Potekicb, złożona z najwybfr-

a sa sB S W J ja ^ sa y ^  s - s : 1 .•*wnego dyrj-geuta, p. Bwesława Widlek-Walewskie- 
go i w najbliższych dniach, ło w niedzi lę dnia 
9 listonada b. r. w teatrze miejskim im. Juliusza 
Słowackiego, wystąpi z koncertem, którego pro
gram obejmuje wyłącznic kompozycjo Bc&tfcore- 
uowskio, t. j. uwerturo cło „lipnónta", symfoTiię 
VI" pastci-alrią i konccii. forWmanowr i  p. St. 
AbłamewiczJtleyerown, iako solistką. W projek
cie są dalszo koncerty symfoniczni; którymi dyry
gować będą zapmszraii dyrygenci nasi i zagrani
czni. W tych dniach, w których wystąpi orkiestra' 
Związku Muzyków Polskich, nio bę. zie „Poranków

ńek cłzi-rnhy, oficyolnio ogłoszony, nie wznosijkowie dni1 26 października. Uchwalono jedno- muzycznych", odbywających slę̂ st. l j  co niedzicki 
aię ponad zwykły poziom braku zainteresowa- myślnie połączeuJe oba Związków sędziów, w P!lli Tow<
nia dla aktualnych spraw- miej-,k:ch, ab  t-rzy- 
priozczamy, że sema Rada zmusi prozydyura 
miasta i magistrat do zajęcia zdecydowanego 
etanowiśka wobec gtoda, jaki miastu grozi. Od 
wyn.ików dzisiejszych obrad i cd uchwał, jakie 
zostaną powzięte, zależy vc dużej mierzą stano
wisko całej ludności Krakowa wobec rcptwzen- 
tacyi miasta.

KRAKÓW — WILNU. Prezę dwum m. Kra
kowa przesiało do prezyJyum Rady miasta 
Wilna następującą depeszę: Po wieiw latach 
ucisku i niewoli los dozwolił Wam, Panowie, 
dożyć tej historycznej chwili, kiedy w gruzy 
jadjy zasady gwaito i prnemocy, a lndiMn świa- 
tjt zabłysła złota jutrzenka wolności. Wilno 
i Kraków, to dwie oa przeciwległych kiaticach 
a^m polskkh poiożoae starożytna stolice Rze- 
mypoapBiitoj, dziś łączą si* ze sobą w poczu
ciu wielkiej misyi dziejowej, by strzeda swobód 
oływat<3skich i wolaego Et mówienia w dań dai- 
n‘ * kuihjry ducha, oeax psaw i goafodarctr- 
go r oz naw u drogich na m miast. Na. Ttvoje ręce, 
Czcigodny Panie Pree/dcncie, przesyłamy imic- 
riL-m Rady miasta Krakowa najserdflcznć jszc 
życzenia dh Rady miasta Wllns*.

ŚłX ?eT A , CL* ZŁA WDLA. Wczorajszy 
^Naprzód" we wstępuym artykule ezyni nam 
t «  ^aaz"zyt“, żo cytują ustęp * artykułu u 

zamieRsczooega, wyjątkowo podając iró- 
Łwykło eceroie z niogo, ni» zas hWując

i-itnioiących w Krakowie i we Lwowie, w jeden 
Związek sęJziów małopolski z siedzibą, wc Lwo
wie, a z Eokcyami wc Lwowie i w Krakowie. 
Po uchwaleniu wspólnego statutu dokonano 
wyborów. Pre^Cofm sekeyi krakowskiej wy
brano Dr I. Wirdakiewicza, zaś uiecprczcsom 
T. M. Różańskiego. Niemniej ważsą powzięto 
uchwałę w sprawie powołania do życia fun
duszu wdów i sierót po sędziach i prokurato
rach Małopolski i zatwierdzono regulamin tego 

. ftataąsząt przez wydział Związku opracowany. 
Irstytneya ta opiera się częściowo na zasadzie 
asykuraeyjncj, częściowo zaś na zajadzie lia- 
manitarnej i przew-idujo uiziclarie grosza po
grzeb cwe-go, tudzież wsparć rodzinom po sę
dziach i prokuratorach, którzy do funduszu 
przystąpią. Wreszcie uchwalono kilka rezolucyi 
w sprawach zawodowych i w sprawach eko
nomicznych. Rczoluc.ye te domagają się głów®> 
zac^at rżenia urzędników w arfwkuły żjrwBioici 
i węgiel. Treść tych rwjolucyi zalzomanliaawar- 
no- właściwym ministeifitwom .w drodze tele
graficznej.

WIELKA AFERA PASKARSKA. Odnośnie da 
r otat-ki naszej pod powyższym tytalem, państw. 
Krmisya przywozu i wywozu nadsyła następuią-c 
wyyiinienre: Nieprawdą jest, że Spattłaag i Kohn 
uzyskali w Państwowej KumiB.fi przywe-za i wy
wozu zozwełenir na przyłów skói ~ ciągu iodup- 
ge Ania, n&tenr ast prąwdą jest. że SpanLńg i ICołir. 
wykazawszy, że tą uni aa nionymi handlarzami 
skór, otrzymali eertyJEikaty przyr/ozu trzeciego

.. __    Lekarskiego.. — Bilety na koncert
symfoniczny w teatrze miejskim są już do naby
cia w kasie tcCrii raieiskiego. 4200

IGNACY DYGAS. W szeregu wielkich koncer
tów, zcrgamzrwnnych w obecnym sezonie prz.cz 
„Krokowskie BiiW Koncertowa E. bujański", nie
wątpliwie naczelne miejsce zajmie korą cyt. sta
wnego naszego rodaka, bohaterskiego tenora i nie
zrównanego pieśniarza, Igmccgo Dygasa. który 
w zeszłym sezonie wywołał u nas ?ak niebyy/ały 
entuzyazm. Znakomity artysłf wystąpi.w Krako
wie tvlko jecie u raz, a to w nied-aelę dn:a 16 b. ra. 
-v sali „Sokoła". Bilety są już do nabycia u J. 
Rudnickiego, Linia A-B. ^ , 4207

I JG \ BANKA W T. S. Ł. Dla członków T. S.
L. uaządza zarząd główny T. S. I.. w soboto 1 li
stopada o pedz. 4 pogadankę na temat: „Praca 
oświa-towa w Pcznauskiert i w Kongresówce". Re
feraty wygłoszą pp. A. Nowak i Stan. Ry tar. 
Wstęp bezpłatny, lokal wlasnw aw. Arny 5, II p.

WPISY NA Kyp a pRZk GL lOw AWCiY szko
ły rzemiosł budowlanych w państw, szkele przemy
słowej w Krakowie c-d bywać się będą w dniach 
4 i 5 listopada b. r. od godz. lu1—1— .

WYNIK ZBIÓRKI ULICZNEJ w dniu 12 b. m. 
wyniósł Jl.OtftbO K Cjedejaście tysięcy sześćdzie
siąt dłlowtęó koron 50 hal.), która stosownie do 
un owy międzykomitetowej, ogłoszonej dzienni
kach, podzielono w równych cWSciaca na Dom 
akademicki im. Filomatów } Filaretów w Wilnie 
i Zw-iązek komitetów parafialnych. Obydwa ko-
iditci.y zwracają się 
do P. T. public: :nśei 
zbiórki.

z gorącem pod datowaniem 
za tak wydatr.o poparcie

L e o p o l d  Z a l e s k i ,  opuszczając stanowi
sko w Zakładzie roln. doświadczalnym U. J.,

, ----------- ,------------0 „r -----------------  r , J  l„,-,vTO« I.WU.OW zapiwsat greno profesców Wydziału filozoficz-
t*go obowiązku grzeczności, o co zresztą do;dnia po wniesieniu podania wespół 7. wszystkimi nego, oraz dawnych pracowników ńaaładu na 
n«rgu preteneyi nie mamy. Prz.pnszczać jednak innymi .i nie. byli wcajo przez Komisję przy za-i cieba Mszę św. za spokój duszy
musnr,y, ze auboranr kierowała ̂  j wida, guyżj1 ^ KRONIKI y^ł^YJNEJ*Aresztowano 18-Iotn.l, . P* Pli0P- STEFA* A JE r m s .\  
przypis, -te mam faicta, ktćrycb n »  dopatrzył Józefę Zielińską a kradzież garderobę i bielizny, i wt-or.V zostanno oa prawioną w  kościele OO, Ka
sk} żaiPn z naszy h czytelników. Widocznie i wartości 1200 kor., na szkodę Jana Pojalowskiego. j pucynów dua 1 listopada o godz. 9 rano. 
pj; Si. P. nic czytuje „G?osh Naandu"* a połę- j . ■ —

Obrady Sejmu pclskiego.
Warszawa, P. A. T. Posiedzenie Sejmu. 

Funkii iHsiwszy porządku dziennego z dzi
siejszego posiedzenia seymowmgc, t  j. spua- 
wozdrmic piszydcnta miaistrów o sprawaci* 
zagraiucziiych edłeżono nr„ życzenie Korni 
syi .wojskowej i zagranicznej.

Przystąpiono do referatu Ko-mwencyi 2 
Francyą w spiawic emigKioył zagranicznej. 
SpiW-oztlpT, ca ks. K n- c z y ń 3 k  i  siwier- 
dza, że enrgracya w Pctfco je3t objawem 
nicrioralnym, mimo to jednak obecna kon- 
wenuya jee.it konioezaa z powodu bezrobocie. 
Rząd franeiiskiiiza^wniardbotnikontt poMdm 
zapłatę na Tówmi z zapŁatą miejscowych ro- 
boiirików tej samej kategoryi, dopufjzcza idu 
dc- korzystania z prawodawstwa o oehronio 
Iiracy i zabezpiecza kLt przed wyzyskiem, 
prsyrzfekł on opiekę rie^jlKo /okońtraktowa 
uraat robotaikom, lec® i +ym, którzy sam^rzia.

ca eatwierdizciiie tej kon,wor.;cyt 1 zarazem 
proponuje rezolne-yo Yrzynającą rząd, ab/ 
wymógł na rządzio francuskim dostarczanie 
payżyni rob< hn’kom znośnych mios: kauL ży- 
T.nośei i  cpiokl lekarskiej. Na mocy niiktedu j 
objętego konwcncyą zobowiązuję ' się ra.yl 
francuski wypłacać naszym robotnikom nie- 
facf -owym 7 do 1.2 franków dzienni©, zaś 
fachowym od 12 do 17 franków, z czego 
potrącano będzie dziomiie 5 franków na u- 
irzyntanlj.
■ Pos. P e r l  zaznacza, ze w ołfeonyełi wa

runkach mnóstwo beziTolKrttiayoh zMajdKie 
prace w! przemyśle i wykazuje nieścisłość i 
różnice i3tnibja.ee między frinc-uskim a pol
skim tekstem konwesAyi, z któiych to ro- 
wodńw poelowie socyażiróyc-ani głosować bę
dą przeciw uchwaleniu kwiwencyJ. Dalszym 
powodem glosowania pnzeoiw konlwencyi 
jest ckulfczność, mt ustawy fego rodzaju 
mają wartość tyłko wó-wesra*, gdy są należy
cie wykonywano. Socyaliści zaś nie mają 
zaufania do obecnego rządu.

Przemawiali pos. B o j a n o w s k i ,  M i- 
c h a l s : k i j  Im. S o b o l e w s k i  i witemin. 
P - r y a t o r ,  kUjsy cśw4a%2ył, że poczynio
no specyaLne kroki, aby rołiotnikA na-śzegp 
zabezpieczyć przed •wyzę skiem.

Pos. U e r a  imieniem kiwita. chtzcśc.-mlf - 
rodowo-robotniczcgo prz^yizaje winę emk- 
gfacy.jj robotników rządowi, który nio umie 
otworzyć miejsc pracy dla robotników. Klub 
mówcy zasadniczo je,s| przeciwny ratyfikar' 
cyi konwencyi, gdyż państwo pov inno się 
postarać o z&tiujrMtenie ola r.obotóków 
w Icraju.

P. W c ż n l c k i  w imf-Kiiu iodOwcft^ o-
śnuadc-za, że jalakoSwiek jogO stronnictwo 
jest przeciwne emiigracyi, to- jednak głodo
wać będlzie za TatyfJlraieyą, gidyż ide widtzż 
na nazie innej drogi, aby retbotnikonir <W 
zarobek i nchrontó przed głodem.

Projekt Iw>nwencyi wrkz z rezolucyam! 
przyjęto w 2 i 3- czytaniu.

Przyat.ąpicaio d.o sprawozdań,ia  ̂koroisyi 0- 
, chrom’ pracy w sprawie ubezpieczona ro- j 
lutniczego.

42021 P. G ł ą b i  ń s k i  w imieniu konifeyi budże j

towej proponuje odroczenie sprawy na i jf t  
ka dni, aby kotnisya budżetowa zajęła s ty  
nowisko w tej sprawie.

P. Z i o m i e c k i  sprzeciwia sio odrecze-.
ULU.

W glosowaniu win-ic-sc-k p. Cląbniskiega 
odrzucono 124 glosami przeciw 111 głosonj 
i przj-stąpiono tlę. dysku ̂ yi.

Sprawozdawca p. Ż u ł a w  s k i  stwierdzaj 
jże Polska jest jedynera pań-iw-rm w Enron 
pjo, która nie posiada abez,pieczeń społeH 
cznych. Najgorzej prrzedatawia się ta snra  ̂

,wa w byłęj Kongresówce; w MalopoŁace i 
; w roznańskiom i-tnlcjo jri-de takie inb'ezpio-> 
czenie od wypadków. Ten stan 17.cezy musi 
się zmienić. Mówca omawia poszczególne 
działy nbespiec zeń społecznych i stwierdza),

: że w przefHoaenki ebecncra ujęto jeden %
' tyck dijp.łów, t. j. doraźną, pomoc dla bezr.
| robotnych. Pe-Lanowienia ustawy d1*  miej
scowości raiHcjszych psicponu-ją zasiłek 41 
marki, dla żony 2 maiki, a na każdo dzie
cko 1  mik, razem nie więcej, p k  10 marek 
W miejscowe ■ściach większych i cenitracii 
przemyrlowych odnośna pozy.cya- podimofll 
się d'o 5 mk., 3 mk. i 1 mk., najwyżej do 12 
marek. Okres maksymalny, precz który p o  
bicrać ma sio zasiłek, wyno Jć ma 26 ty
godni ,

Fe przemówieniach pp. Gdyka ii TJajew> 
ska rgo dip.lszą dyskusyę odlWc-zicnO:

Przystąpiono dó wniosków nagłych, wrśród 
•kt.órjpli| zaiajdiuje się wniosek nagły p. Czan 
pińskiego .w sprawie

kiesld aprowizacyitiej 
w Mnłopolsec i na Śląsku.

1 ,-zasadwiaiAc nagłość wniosku, stwierdzał 
p. C z a  p i ń & k i, ze już po raz drugi w ciąi 
gu tygodnia, musi s  tą sprawą wystąpiń. 
Jest to już może ostatni gto**. kozruchy głó 
dawe stają być zapowiedzą a stają się 
faktem. Klub mówcy otrzymuje ccdzicnnio 
stosy tclagramów z przestregamii., AYłaśnie 
dziś p. Daszyński i  reprezentanci iunychl 
kiubów otrzymali telegram oa prazydytuB 
miasta Krakowa, donoszący, że brak środi 
ków aprewizacyjnych wytwaraa stan gro-i 
źny. W telegramie tom oŚTwiadcza prezyb 
dyum mia da, że nie bierze odpowiedział tu*- 
ści za następstwa lego stanu. —  W powie
cie bialskim zapowiada się na tie ap.rowiizo.- 
eyjnom strajk -generalny. Tafcie e ame wieści 
przychodzą a Borysławia, a ze Śląska Ci© 
szyiiskiego r/a-Sszcdi telegram od Rady nag
rodowej, reprezcctujące; wszystkie stronni^ 
ctwa polskie, ż@ głód naraża (tam na puwai 
żny szwank całą tamtejszą akcyę plobisayr! 
ramą. W dalszyni ciągu z&zMcza mówca, 
że przyczyną tego ta takiego btanu aprewib 
zjtejąiteigo jea* A»*,*rcLia komtmi&aeyjna, 01 
ra* bojkot, wykejiywTny przez rołników, 
który coraz bpiiftief wzrasta. Je s t to Mokar 
cfo mx*ot i  ŁłZeStoeń robotniczy^ przez zie- 
lifttójl uretię. Mówca z-WtS.c* się do nządn % 
żądaniem, by zerwał z tia.dycyą coraz więk
szej uległości woóc© z:emujtó*.wa i  pizyszecU

m k m * ' * *  ‘
Po prft'mówi©niu p. G r a^bis k l e g o ,  ihtó- 

jf l  Łarit»iezyl że ckocfeiż unrotywowanLa 1 
fciDfnułto wniosku pawinny go skłonić do
ghSoOwania ptrzociw wnioskowi, to jednaki 
głosować będzie za. nagłością, aby zadoknr 
łftentuwać korjecar.ość bezzwłocznej porno« 
cy rządu. ~

Nagicść wnfc deu ucimalono.
Ńa tem [icdedzenic zamknięto. Następny ■ 

odbędzie się we wtorek o godz. 4 p opoi.

Z fcumisjj ssjffiBWjfdli.
W a.rszawa. P. A. T. Ko misy a prawnicza 

odbyła posiedzenie, na ktćrem ka. Starlde-r 
Y/iez poruszył kwestyę amaes-yf dis. w!o- 
ĆBtea, kt wzy bczpirawnie zabierali drzewo i  
lasów państwowych. Szef sekeyi, Dr "Miller* 
oświadczył, że amnestya jest już udzielona 
dekretem z dnia 8 lutego b. r. Delegat nń- 
ni«!terstivra rolnictwa oświadczył, że rząd go-f 
tów jest w razacli wyjatk0 .v7.-ch! uwoinió 
tych włościan takżo od płacenia odszkodo
wań, o ile dany czyn wywołany był nędzą; 
rzeczywistą.

Przowodnic-zący przedstawił wniosek pos- 
Niedziałkowskiego a  nstaiwm leni© komisyi 
sejmowej dlA żliudania przez nia sprawy; 
więźniów i iafeniowanycli w Polsce. Po wy- 
jaónieniaeh mmiatorstwai- spra-wiedlbrości, im 
rzr*d powołał ró»vrież taką komisję, upo-« 
ważnionc przewednkzacego do- po®©Eumioniaf 
się w  te j sprawie* z wmhwsfcndawcą, celony 
112 0,-0 dtiienk pracy obtt -komisyi.

Komisya oćf>yia następnie ogółńą rozpra
wę nad r “Pjektem u stKwiy o powołaniu prav 
•wltóków 1 W b r- ■wojskowej i» stwierdził^ 
^'S^WEwra*' wo cywilne w byłem- Króle- 
p< w*ł nić może odsthrfić żadnego ze sędziów! 
weieo ich braku i że ciężar ustawy snadni o 
wyłsąezrie n *  Rkpiortrtskęi N.% wniosek prze
wodniczącego zażądaito wobec tego od ml/ 
ni.iter&fcwa sp-raw wej-kow-i ch, aby powoly-j 
uano pi^edewszystkicmi do służby przy sął 
dScfl wojsk, tych prawników, Ltów-y służą 
w innych oddział rah wojskowych, niepranxi- 
czych.

=  P Sbcmy do nart widokowych i fotografii =  
Pamiętniki — Papiery listowe —  Orły Polskie

4197 w M i k u  w i e l l i « ^ e i « a © l a ' p o l e c a

ą. ZEMBRZYCKI
Magazyn papicra i prattośw Kitnlnph 

K3AKĆW, uL Florpńska 3.

Obrazy, raniy, Książki do nabożeństwa, Różsńce, Krzyże, 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz
obrazy do ołtarza. ©@©®©@@ Po cenach najniższych polera:

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
M m  I o M  M  l i f i i  t o j ij f t  M ii,  Ks I c d l !. I
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Wkońou ncl-v.Ti.1ono ostatecznie projekt 
tt?tc.''.vT o rel:v.rizy :y T nucszjsnu.
"  Komisy a ochrony pracy uchwaliła podnie
sienie norm zapomogow, cii dla bezrobotnych 
w większych min.;. ach, orns przrj^iu sz&reg 
j)0'pi’:i\vck do usUnvy o kasach chorych.

Koniu.ya rolna zajmowała sio cena. wy
płacana przez wojsko za konio i nadużycia 
hu w toj dziedsinm frosp.odarki, iistanawiaj^c 
reforeutera p. Marylsluego. Następnie obra- 
'dow-ala kom isja nad wnioskiem* p. Ponia
towskiego w kom isji budżetowej o wypła
cenie 5(1 milionów marek na cłotacyę funćlu 
szu osadniczego. Po przemó wierau p. »tef- 
czrka uchwalono jednoniyślnio wyznaczyć 
Cd milionów marek na cel wymieniony, a 10 
milionów na poparcie społecznych przedsię
biorstw budowlanych, mających ułatwić za
gospodarowanie. Większością 18 przeciw 
C glosom, przy wstrzymaniu się od -"losowa
nia 5 pc-slów/w glosoWuun imjonnem przy
jęto ustęp- dotyczęcy utworzenia zrzeszeń w 
celu wspóir.cga naoTwania. dzieTża-wie-nia 
l podziału ziemi uprawnej, albo prowadzenia.
Wspólnej uprflwr.

lComi?,. a komunikacyjna przyjęła do wia« 
domości i uznała za odpowiedni pSdzkl jc.- 
dnorazowej zapomogi dla kolejarzy byłej 
Kongresówki. Uchwalono następnie i^zoin- 
cvę, na wniosek p. Rapy} wzywającą rząd 
aby traklc wał pracowników kolejowych pod 
względem apron iracyi w pierwszej linii po 
wojaku, pos. Hausnera, aby ministorstwo z 
większą uwagą i energią, niż do ty eh czas, 
starało się o zaopatrzenie kolejarzy małopol
skich. p. MornczcwskiogO, aby rza 1 udzielił 
notrzehnej gwarancji kredytowej dła Ltedy- 
tu handlowego dfa spożywczych organizaeri 
pracor.Teków w kwocie wystarczającej. Roz
dział kredytu winien uwzględnić potrzeby 
ł.-entisiZndj.hnrtownt i związków okręgowych.

2  RADY MINISTRÓW.
Warszawa. W. B. K. Na wczm-ajszoiTi pceie- 

clzenlu Rady miuistrów przedstawił podsekre
tarz stanu Dr W. jbicirsla prz-bieg portrskta- 
«*t! pcisko-niemiecld.cli w Berlinie. Nft- tenłat 
tero referatu wywiązała się dtoi «s dyskusja, 
.Tak plydtać, otrzymali delegaci pińscy nowe 
instrnkrye: rrócz foyn zajmowała się Bada
irmibteów hwestyą sądów rozjemczycli pomię
dzy pracodawcami a robotnikami w kopalniach 
węglowych Zagłębia Dąbrowskiego.

PRGF. STROŃEKl WICEMINISTREM?
WariŁiwa. W. Br Bk Juk aó. dowiadtijemy,

największe szanse na drugiego wioaMfcstotea- 
spraw zagraniczny eh ma prof. Stanisław 
S t r o ń s k i .  Popiera go Narodowe Zjfdaoczc- 
nio Ludowe wbrew woli narodowej demokra
c ji, która oUe-nie odnosi się nieżyczliwie uo 
Dr StrońsfcLsge*

ilieołpltanj gwałt eznkt
C i t  B. P. A. TćHrtzydetdf -caswfciegrr isą- 

tłu krnfcWEgo w Opawie, Sramek, j*ko prze- 
w’odniczący naczełncgo koruiietu pk&łseyto- 
we-go, rozesłał rurst^pujący poufny okólnik 
do miejscowych i okręgowych wy (Mitów 
plohkiuytowyeb na SW ku Oś jzyósfckfr:

W  ostatnich czarach aresztowali Polacy

masę ludzi, którzy im byli niewygodni lub 
nic dali się pozyskać dla. ich sprawy. Pan 
Kożcioń wniesie zażalenie) w tej sprawie. 
Łioilodzi obawa-, że przy opuszczeniu Księ
stwa, Cieszyńskiego Polacy zahierą ze sobą 
zśkiaclgTlsów. Aby na wszelki, wypadek mo- 
im  użyć ropresaeii byłoby sluszncm, aby 
miejscowo i okręgowe komisjo prebisoyto- 
wo podaty tutaj poufnie nazwiska polskich 
iotlżegaezy i agitatorów, którzyby mogli być 
W  danym wypadku w drodze ropresahi ace- 
sstowanl. Trzeba wymienić tylko nazwiska 
tych osób, przeciw którym możnaby wyto
czyć z naszej strony dochodzenia, choćby po
zornie uz asadnione, za jakiś- występek, czy 
to polityczny, czy też wojskuwy( Spionago). 
Podpisano : Ihrewodiiiczacy Komisy): Sra- 
uiOks

Z powodu powyższego okólnika Wystoso
wał Dr Yv ła-dyslaw M i c h e j d a ,  delegat Mi 
nfelc-rritwa spraw zagranicznych w polsko- 
czeskiej KomL»yl rozejmowt-j przy m isji 
aliantów w Cieszynie następujący protest do 
rządu polskiego i Misy i aliantów:

1) Pismem 7  dnia 23 wrżośnia 1919. L. 32 
wezwali prezydent czeskiego rządu krajo
wego na Śląsku, Srasnck, ja ł o przewodniczą- 
cy Głównej K o m i s j a  plebiscytowej czeskiej, 
wszystkie miejscowe i okręgowe komitety 
plebiscytowe, aby mu podały nazwiska poi- 
skich „podżegaczy i agitatorów , których, 
by można w drodze repiosyi zaaresztować. 
Zarafem polecono podać nazwiska takich 
osób, któreby mogły być pod jakimś pozo
rem poddane śledztwu z powodu rzekomych 
ezjmów karygodnych. politycznych lub woj
skowych (Spioiiage). Zważywszy, a) że roz
porządzenie to wzywa nic tylko do maso
wych dfcutmcyneyi, ale nadto do denuneya- 
eyi ludzi niowinnych, a zetem do zbrodni 
oszczerstwa, b) że jako pochodzące o<f. na
czolnika władzy krajowej jest niehyiva?;ein 
naruszeniem prawa i w stosunkach między
narodowych jost zupełnie niodopuszczalnem, 
ć) że unicestwia bezpieczeństwo osobiste ty
sięcy Polaków, udających się poza linię de- 
mpikaeyjna pod faktyczno włarlztwo cze
skie,go w.ąxln kraj., d) że czyni bcacelowemi 
jakiekolwiek narady o usunlęcio lub zmniej
szenie bezprawia, popehiicncgo na ludności 
polskiej, skoro sama władza- państwowa ja 
wnie do popełniania bez,pra..wia nawołuje, de
legacja polska polsko-czeskiej komisy i ro- 
zcjmowoj piny misyi aliantów w Cieszynie 
pestajiowiia na posiedzeniu 28 b. m. jedno- 
mrylnie usunąć się od wszelkich nertrakm- 
cyi z wymienioną komisyą. Uwiadamiami"
0 powyższym stanie, rzeczy Rząd polski w 
W-arrzawle i żądamy dalszych insłmkt'*L

Uchwalę .powyższą zakomunikował imie- 
nt*m Dełegacyi PoliMej członek tejże, Dr. 
WłacTyisHCw" Michejda, komisja aliantów dnia. 
20 b. nu

2) Zarazem stwierdzili rzeczeni delegaci, 
iś wediug sjimijdującycl) kię w ich ręku ze
znali szeregu osób, władne czeskie na twy-
1 oryum okupowanem przeprowadzają w 
sprawach plebiscytowych tfcyhodzenia za 
pośrednictwem czeskiej żandąrmeryr i że 
przecir-ko orrobom, któro kwestyónują upra
wnienie władz czeskich i fimkeye żandar- 
meryi dó tego rodzaju akcyi lub odmawia

ją  zcznaii co 3o Swojej narodowości lub za
mierzonego gipsowania, wdrażają śledztwo 
karne o przeszkadzanie organom władzy w 
wykonywaniu csynnoeel urzędowych lub 
o działanie p-zooiwko państwu. Uważając 
obronę ludności wobec togo rodzaju terroru 
za konieczną, upraszam iihicftmem delegaeyi 
polskiej o natychmiastową iaterrencyę i po- 
stawicnie w te j miecze ultimatywnego żą
dania adresem rządu c^eslriego. Zara
zem nroszę o instrukcję co do dalszego po
stępowania delegacji w myśl ustępu pieaw- 
szego.

W aM  na wschodzie.
Wai cZawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

gę®-, wojsk polskich z dnia 30 b. m.
Ko nt  lilewokn-bialoruski: Na odcinku

pOmoenyij pod Dźwłńskiem 1 KraslaWką 
próby ide^rzyjaciein przeprawienia się przez 
Gźwinę pod osłoną ogniu artylery: zostały 
pwez ń » a  oadzlaiy udaremnione. Pou 60- 
ferujskiem i nad P lyc lą silna działalność pa- 
tfcli wywiadowczych.

Front wołyński: Spokój.-
lYv* zast. szefa Szital u gen Haller, pułk*

Warsz arniii Saniltin̂
Odessa. W. B. K. KcnnmP-at armii Donikina 

?. frontu ukraińskiego donos:, że armia ta idzie 
jiowoli, rde ustawicznie naprzód. Denikin zajął 
po ciężkich walkach B r a ć  l aw,  maszeruje 
w kierunku ra  Ż mo r y n k ę .  Prócz tego od
niosła armia Donikina szereg sukcesów kolo 
Woroneża. Bolszewicy ehe;,, zrównoważyć swe 
Idęski militarne ag’tdcyą wśród szeregów armii 
Denilcina.

RcweL P. A. T. (Doniesienie Ag. Ilarasa). 
Z glóiwnej kwatery Denikina clonoszn, £.a dnia 
22 b. m. rozpoczęto ofenzywę na całym froncie 
iw ldciltnkit K a r a y s z y n a ,  podczas l:tó"oj 
zniszczono wielkie siły ni^przjjaciclslcie i wzię
to wielką lićzbę jeńców. W kierunku B r j » ń -  
s k a  zniesiono dwa pułki bolszewickie. W kie
runku ca M o h y l e w  (?) ofenzywa rozwija 
się pomyślnie. Sztab gon. Petlury zmuszono do 
ueieczkL

„^rwaerla" przet-w bolszewikom,
Y'arszawa, Rad1'o P. A. T. z Nauen. „Vor- 

waertT! 2-wfchgsię z ostrzeżeniem yod acho- 
śem Rc-swan, przebywających w Niomczecłr. 
Należy przeciwdziałać inwazyi Bolszewickiej 
w Niemczech, która dejretuiłaby dzieła zni- 
aatczcui* ekonomicznego i która' zagraża cy- 
wiliisftcyi Rudka, a gościo roswjscy winni do
ln ą  pc.z być się gości w rodzaju osławio
nego Radka,- a  gościo rosyjscy winni dte- 
stose-wać się do życia-,i zasad uieraieckich,- 
w pf7Tci wnym wypirditu niech, przestaną" ko- 
Ebysteó ?. praw gościnności tego kraju, któ- 
1 Jgo woli nie potrafią uszanować.

. Ki’ćl tojfco;
Uyon. P. Ai T. Radie poznań.’ Król Albert 

belgijski z żoną i. następuą tronu. przybył 
do Waszyteapfoffiru, Na dworcu powita! króla 
wlrwprczydent- Marshall.

Lyon. r .  A. T. Radio poznań. Z Waszyng
tonu donoszą: Król belgijski uda się do Łia- 
lego Domu celem złożenia wizyty prez. Wil
sonowi. Senat amerykański wystosował 
adres do króla belgijskiego, w którym wy
raża hołd bohaterskiej Belgii i  je j królowi i 
przyrzeka pomoc Ameryki dla Belgii Rodzi
na krótewtka jest przyjmowaną powsze
chnie z wielkim entuzjazmem.

Rozdźwiąki wśród Kirmców.
Gdańsk. P. A. T, Ja k  wiadomo, wszystkie 

partye niernieckio na ziemiach przypadają
cych Polsce, stworzyły jedno stronnictwo z 
siedzibą zarządu w Gdańsku i Bydgoszczy. 
Do oiganizacyi tej należą niemi, je-cy demo
kraci, socyaliści większości, centrowcy i tak 
zwana partya niemiecka-. Związek ten ma za
stępować wszystkih Niemców, zamicszkaiych 
na ziemiach pojhkich. W lonio icgo Związ
ku wywiązały się jednak, jak się zdaje, po
ważno nieporozumienia między partyami o 
kierunku demokrr- tycznym a strormietwami 
konsorwatywiicmi.

Już na początku obrad partya niemiecka 
składlnjąca się z dawnej party! niemiecko-na 
rolowej 1 niehiibc-kwj pa-rfyi- lucKwoj, utwo
rzonej po rewoiueyi, domńgała się pe-wnycli. 
prżyi/Llejów, utrżjmują-c,, że położyła naj
większe zasługi o podniesienie nieiniecidego 
ducha narodowego. Jeanem słowem partya 
niemiecka,, w której scbrali się oficerowie 
p-ruscy, iwaęduicw, wielcy obywatoTe ziem
scy, najwięksi nieprzyjaciele polskości, elmia 
la kierow*ać resztą party! niemieckich, cze
mu demoikra:Ci stanowczo się sprze :-iwiIb

pćlMpi’? członkowie miemie.ckiego. strairnl- 
eiwa demoki-atytżnego żaid a ją naiwet, by par 
P/a w m iee m  iwonr-ia u kieiłowmiczych sta
nowisk ludzi, którzy tio niedan ua jeszcze 
byli zacl-tymi wnogami i przeciwnilrnmi 
wszelkiego porozumienia z Polakami. Nic 
można bowiem wymccae od Polaków, by 
ludziom takim wierzyli —  cńwkdezają de
mokraci. Wobec tego partya nicihiceka po
stanowiła zorganizować wszystldcb Niemców 
pod scitcindarem narouowo-niemieakim, wy
chodząc z założenia, że tylko ona potrafi 
bronić niemczyzny. ,

HURAGAN ŚNIEGOWY.
B i?>  (Tolefoueaf). Dafeiaj spadł w; całej 

okołicy, ogroiiiuj śnmg, dioclioclzą-ęy do 
ćwierć me^ owoj Y/j-sokoścl W Białej i Biel
sku masy śniegowo po-huualy dnz-cwa- i  po- 
ziywaly przewody oiektT,czue.

i i  H S O LIILA  'HF-m
PIERWSZY OGÓLNY 2JAED ABSOLWEN

TÓW WT'ŻSZYGH SZKÓL TEOHNICZNO- 
PBZEWóSLOW YCrl i innych równorzędnych 
zakładów technicznych- Rzeczypospolitej pol
skiej odbędzie się- w Krakowie w dniach 16 i 17 
listopada b. r. -±0 -1

Zgłoezonia na zjazd przyinrujo sekretaryei 
Kumitetu organizacyjnego w Krakowie, ul. 
Bfiraszcnyskicgo 28, II p., cd godziny 5—8 wie
czorem,

S p ó ł k a  r o l n i c z a  w e  L w ó w ' 5
ul. Tfiacisgo Kaja L. 22. 

k o p ^ f e
każ.Ją ilość buraków ćw ildow ych i cntrow ych, 
m archwi i buraków pnsłcw njob , kapusty gło
w iastej i k iszo rsj, cebuli, kminku, k r e z k i  lub 
kaszy h u czan ej oraz kaszy jaglanej tudzież fa
soli i grochu za podaniem dokładnej cc 'y  kup

na i sLafyi nadawczej. 41GS

Wyłaśiiiews.
Podają do pisibdeznej wiadomości, ze nie 

je-tern mu torem dekoracyi wmętrza teatru 
„dlagfttela", a  larj-iiyka nie może odnosić 
się dc mej osoby, jako piojckt-odawny i- wyą 
konawcy budo-ww.

J a n u s z  z a r z e c k i
ftrehitekt i końcem budowniczy.;

I W W A  P O L S K A - F I R M A !

! D O tt b a k k o w y T  
I KAMTGM WYMIAHy.
MARYANA AK3RD3A'
ffiAKliw, SZEWSKA 0. —  H I .  5282. 

■ w s i  i S K 3 2 g » s je  i n H r T p b
===== N*ILSP32VM « t;a s ł2 .

2 3 «?E3d a ra ia ra j7, i e

przedmioty dane nam pried 10 dniatni ao 
reboty są gitWe do odebrania.: 

PrzyjLucjertiy nndal jak d-otyehesas Bszeikla 
w zakres faroiarstwh ohuniczriego, cżykiczenia 
i pra3ia wchodaąds roboty; polcraiąc się spa- 
cyalaie ca sezon jesienny do odparc»yV:fin!> 

piuszów, tkswnitó"' I Ł p.
Z powsżar.iem

4100
„imm"

Farł lamia i pralnia, kra iw

Prywatna Szkoła Prawa
era L flfeiEa r  i 2ra B. Hensasa Sjfflsriicj;

Kraków,
przy H . SC ra ica rik iegc  34ó, kiląf-o

(naprzeciw Unawersyteru) od 4 - 5  4005
Rozpoczyna nowe lekcje, zbiorowe; do historyczne
go w dn. 2S t .  m., do sądowego da. 29 b. m. I da 
pO'ityczBfgo dn. 30 b. nr, — ZniUay w piacie nauk 
uniwersycetkica wpitriTftiizoWKod 1/X b t. uwzglę- 
doiooe na rn riich , w'skrótach-i systrmie korispo v  

dencyjnym.

K U IiS  k  G IEKD Y K R A K O W S K IE J 
z dhla 39'października 1919

W .lr  tj ł
*• * ^

Warkf „ * i  in niemieckie? . . . 
flulilc car/kic pj 105 rb.

e v j i  » • • • * «w . n , drabne »  ̂ .* • ^
w doinakU.. , « 4

-fi... tr««-*>«y<
i»r— 193-SO
«5-- •ł«- ___

218-
1W- 115*-.

Wydział Pożyczek Padstwencfi
egfesm  niniejszym, że na mocy rozporządzenia P an i Ministra Skarbu z dnia 14 października 1919 r. począwszy od 1-go
listopąda 1919 r. będą na żądanie opłacane asygftaty Polskiej Potyczki Państw ow ej 1918 roku w walucie msrkowej.
^ e n a f n  s p ł a t y  a s y g p a t  w  w a Ju ta c la  Ł©p©anowe| 2 r a a b la w e f , jak również;, na życzenie ich posiadaczy, i w markowej, z® stia|e OfSp©CiZOay

aa szaść sraicssię^y, to Jest doc b g »  snafa. mmii*
r—t= t Pro centy za len czas będą wypłacane posiadaczom asygnat potyczki z góry począwszy od I-go listopada 1919 r. w odpowiednich wakatach ^T-Tia-
J& a^ gćał z a  a m o rz o ig ©  gasygfiEćat.y La©My s z k i  i n a y f e o m  (po sprnwdzcrmi ich autentyczności przez Wydział Pożyczek Państwowych Polskiej Krt 

jowej Kasy Pożyczkowej), i»ó^kaa@a p r ^ c e a ąty  o d  asygistsit ©ilB^oeaoiayela (niezwłocznie) w y p ta e a ^

Polska krajowa- Kasa Pożyczkowa w Warszawie, Oddział Olćwwy, Bielańska 1842, za wszystkimi edJziałam? na prowincyL 
Wydział Pożyczek Państwowych Palsirej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszowie. =■■■■ ■ ■.■■■arar.^^

hj ;; 1
t -i

t-7

a także następujące Banki z ich Oddziałami: 
Bank Handlowy w Warszawie, 

w Dyskontowy Warszawski,
Zachodni,
Przemysłowy Warszawski,
Ziemiański,
dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, 
dla Towarzystw Spółdzielczych, 
iA redy to wy w Warszawie,

Związek Ziemian, Oddział Bankowy w Warszawie.

7f

»

n

n

»

w

B an k  Hanillowy n L odzi,
„  Kupiecki Łódzki,
„ Ziemi Polskiej w Lublinie,
„  Związku Spółek Z arob k ow ych  (w  P ozn an iu ),
„  P rzem y sło w có w  (w  P ozn an iu ), .
„  Handlowy (w Poznaniu).

Instv;ac^a h ra d y n  ae  w  Mgłopglsće i
B an k  K r^ o w y  T lrólesiw - Galicyi i U odom cryi z  W ielkiem  y js is s iB ’ Tripf%wliiem; 

„ P rzem y sło w y  d! a KęóieslwŁ Gsjicti i Lodaireiyi T Wieikietn Ksijstwam Kłakcwakiem, 
„  iilicy jsk i d*a Handlu i Przem ysłu. (K raków ),

G alicyjski A kcyjny B an k  Hipoteczny (Lw ów , Kraków),
Gatilcyjskf Ziem ski B an k  K red ytow y (Lw ów , Kraków),
Z aliczkow y w e Lw ow ie, 4175
Kupiecki, Lw ów ,

A kcyjny Gank Zw iązkow y (Lw ów ),
Bank Ludowy (Lwów).

. .'Sicijsólnione m#tjrlueye prywatne bgiię wyplasać prasanty jadynio oJ ac,gaal Patyczki zrealizo^Ryca a niah, w przecięgu trzech miasiecy t. J. odtfaia 1-go Ifftłopada T91& r. da 1-go iutaga 1323 r-
po ;ym iermima ojduta będila rdbywa. si§ wyłącznie w Paiskiej Kasie Pożyczkowej I jaj Odd7iałac<t.

PO LSKA KRAJOWA KASA POŻYCZKOW A
9 a, że na masy rozperzęłzania Pana Min.sta SJtarbu z dnia M-gi pa/tizienika 1919 r. Oddział O .iwny Kasy w Warszawie (Bielańska 1n-12), jak również i wszyatkio 0 iJzuiy prowincyoaains udzielać Ł,d| 

on i-jo listupada 1919 r. pożyczek pod zastaw asy;nst Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 r. w stosunku;
90 mzrek za 100 marek

100 „  „ 100 rubli
50  „  „  100 koran.

._________ ________  PożyczW te wofna sę od podatku I pobierano za nia b?dzie 5%  w stosunku rocznym. g ts
aT i i r o  JŁżfgl f r f T  f( n r —  uMmmmw -  -M w n t m  — n a a a t m a r  -^ r_  ^ s e t o b p

rS&IS
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N IEC H  Z Y J F  Ż Y C IE .
Przełożył z włoskiego J. W.

—  Zasługujesz ca .‘.sczęśeic. Liiiian ciura!
Sk-rco jego wzbiCjtuo uczuciem, podczas

gdy łódka zbliżała się do kre ?u podróży, 
gidzio czekały, cierpliwie dwie starsze panie. 
<iO ^ils Mara, płynąc wolno, kołysząc się 
zaledwie na powierzchni jeziora. .Obojj. byli 
'wzruszeni wobec tajos ucczej zagadki dusz, 
wśród spokhui ; wielkości w naturze,- prze
jęci słowJŚłtk które ze śobą wymienili i tern, 
czego we domówili, wzrokWB), którym na 
siebio spoglądali, wzajwnnem uczuciem, 
które nap różno tłumić usiłowali. Siedząc 
obok, z twarzą nieco ku niej pochyloną, 
Sabini jnLIozał, każdy ruch jego jednak, ka
żde spojrzenie świadczyło o j-ago uczuciach 
ulLi drogiej istoty; cała jego jaźń ulegała 
urokowi je j piękności, stydyezy i niowrmie- 
»ci; Na joj usta cli igrań uśmiech, oczy prze
mawiały w imieniu serca, które czyniło z 
siebie bez wahania dar bezwzględny, na wie- 
lói, na życie i na śmierć. Tuk płynęli imzem 
ku zielonemu półwyspowi Sils, zauiiooiają« 
m?ędzy sobą Krótkie zdania:

— -  ...Ozy zawsze cliodzA-uz biało ubrana, 
miss Lili an?

—  .-..jeśli sic to panu podoba...

• „ .lic z y s z  dopiero d w a d zieścia  la t ,  Lil- 
litui c a ra .. .

—  ...d w a d z ie śc ia , a  p ali trz y d z ie ści p ięć. 
w szak  m i pow dedzialeś?

—  ...ta k im  s ta ry ,1 Ł:iUi#n!
—  ...to  n ie  riiie z n a cz y !
—  ...z o b a cz ę  c ie  dziś w d oeterom , m iss  

L ii lia n ?
■—  ..,n a p 2w u n.
—  A  ju  to V
—  1 ju tro .
—  A  w ię c  c ią g le , zaw sze , L3ik<n, z a w sz e ?
—  Z a w sz e ... '
W?jijsn L u cy a m a  z a d rg a ły , o czy  L i l i a n  z a 

sz ły  m g łą . G łu ch e u d erzen ie  łó d k i o b rzeg  
p rz e rw a ło  ich m arzen ia . P o w s ta ją c ,  u s ta  ich  
b ezw ied n ie p o ru sz y ły  s i o f  ja k  \v« śnie p o 
w ta rz a ją c  o s ta tn ie  k ró tk ie , le cz  z m iezące  
sło w a :

■—  ...Z a w sz e ...
—  Zawsze...
Szb ob ok  siebie, d e p c z ą c  w y s o k ą  tra w ę  

Bifid b rzegiem  w ązikiego Ican alu , łą c z ą c e g o  
w ięk sze  je z io ro  S :ls  z  m a lcm  jeziorom  Sil- 
v a p la n a , p rz e rz y n a ją c e g o  w ielk i ję z y k  zie
m i p o m ięd zy  jed nom  a drugfimn, szli naiprrzód 
ja k  d w oje  łu n a S y k ćw , p o g rą ż o n y c h  w  śnie  
m ło d o ści i u p o jen ia , szŁi pręulĄ ni kmU-renr, 
U z y in a ją c  sin za. r ę c e , a ż e b y  p o łą c z y ć  t-ię z 
p an iam i, o c z e k u ją c y m i ic h  z a  m o ste m , w  
s tro n ie  w ie lk ie g o , z ie lo n e g o  g a ju , z  p o z a  
k tó re g o  w y g lą d a ły  m f e i k l c ,  jar,no d o ra k f  
S ils M aria  z b alk o n ik am i, taraactigi, gy.uo- 
czk am i, z ok n am i, p ełnem i k w ia tó w  m  tło

zielonej ściany z drzew, poza którómi otwie
rała. się dolina Fos. Pośpieszali coraz prę
dzej ze względu na blade słońce, skłaniające 
się ku dcicrwi, pokryłem białymi, przej
rzystymi obłoczkami firmamencie. Mi •« May 
Ford i miss t-lara Janmies siedziały na za
krytym tamko, ozdobionym roślinami i 
kwiatami puced hotelem.- EdciwekP, z«a felo- 
Dkfoni. zastawiony m przjńioranii do Iiorba- 
ty, W ich towureystwie znajdowali się dwaj 
pa?:owe. Jednym z nich był Maasimo G-ra- 
nata, Wloeli, jeden % najdawniej szych wiel
bicieli tutejszych, gór, jeden z najdawirej- 
.sr/.ych gośiai óigadyńakieh, z miną starego 
dz’'gt!.a, raehityka i chorego, z pożółkłą ce
rą i zioarszczoną twćirzą, którego oczy pa
trzyły z wyrazem nieskończonej dobroci 
podczas gdy ułomne jogo c'ało, odziano' w 
źle dóffljóny szary k-ostynm górski, odpo
czywało na luTjeśiie. a nicfeŁuiitno i żylaste 
ręco przebiierąly pęk sizarotek.. robiąc z nich 
bukieciki. Laugim był Paweł Leon, wybi
tny/ poeta f. jnicufikś, p-rodzmy WłoĘi, z Pe- 
in,g'i. nazywa ją/ty się, kiedyś Leone, które to ; 
.■nazwisko zamieniło -Mę z biegiem czas a uaj 
Leon, po czte d a. - boićtnim pob;> ęie we 
Fraoay;, Spotkali J e  razem w S!b Maria: 
miss Frrd z du-tfą gorąca, i wrażliwą pod po- • 
zorrią, o*eębłcóoia3 mrss Klara .uflin.es, cór-i 
ka-słymiego spirytysfly i filozofa angielskie- i  

i-go, zmarłego przed t-zcina laty, lecz żyjące-1 
nocy, lub to sobie wyobrażała i pozostała 
dziewicą czystą i  |.;eskaliuą, ażeby obco
wać zo światem duclmw: Ma.sdiiio Granatu,

który dziś, jak zazwyczaj, odbył daleką, 
przechadzkę, drapał się po stromych ścież
kach., wstępował na prostopadle s ia ły  z z-a- 
m-łow/aim dla gór i kwiat-'" ,: wrćszóie Pa
weł Leon, znajomy 1 przyjaciół miss Klary 
Jfhimćą, spoglądają y niechętnem okiem na 
tłumy sezonowych gości w S. Moriiz, prze
stając li tylko -z wybranymi wśród kół ko
smopolitycznych Palaeo i Kulrnhotelu, o- 
bmwszyi sobie wskutek poetycznej mrzonki 
mieszkanie w samo lnem ustroniu w Sils Ma
ria, gdzie codziennie spoglądał na okienko, 
w k torem Fiyderyk N-ietscho myślał i pło
dził swe utwory w ciągu czternastu pór wio
sennych i lotni eh sś ’-zędu, w/ skromnej izdeb
ce małego demku. Paweł Leon, który ko
chał tcin.kącik ziemi, który od wielu lat od- 
wdedzał, cofając sio ?, każdym, rokiem coraz 
dalsj przed tłumami, obt-jmująeomi w posia
danie coiraz szbrszo kola. Paweł Leon, który 
przywiązał się do M&s$jjma Granaty, mające
go piękną duszę w niepozornem ciele, kuny 
cenił miss Jammes za je j kult mistyczny' dla 
parnio ci swego ojca.

Kóiko to powiększyli Lilko,u Tgąiple i L.u- 
cyan Bftbini, praywitani-s^deęzai:; przez po- 
knąwne im duchem greno; mi. s May Ford 
poczęstowała nowoprzybyłych herbatą, któ
rą Łuoyan irrzyjął przoz uległość, zaś Lillian 
w  sposób grzeczny odmówił:^ Mapimo ofia
rował Liiiian spory bukiecik szarotek, ze
rwanych dwie godzipy temu w Lli/.kośei lo
dowca Fcx wlasnemi rękami, po czterogo
dzinnym spacerze do Fdelweisshaldo. Lillian

ściskała w ręku świeże kwiaty, chłodzą!! 
w nkh (Warz gorącą, a Paweł Leon, sarkam 
styczny', drw iący, wciągnął Lucyana ~Fabi- 
ni, z którym znał się dobrze od lat dwóch, 
w krytyczną ocenę ludzi, wiodących tutaj 
żywrot burzliwy wśród środowiska prostoty 
i spokoju, wdzierających się wszędzie, nadę
tych zarozumialców, drapiących się poi 
szczytach niepokalanych gór, zatruwając 
swą obecnością niebo, ziemię i wody Emga- 
dyiiu, snobów i ptaków niebieskich, odwie- 
dfcfijących rok rocznie środowiska między* 
narodowe całego świata... ecoeurant, degou- 
taait, il ii‘y a pas d'amre rnot... Lucyan Sa- 
fcini słuchał uśmieebnięt.y, milczący, nie po- 
dejmująe się obrony tego zespołu prawdzi
wych i udający cli milionerów', książąt sy
mulujących i prawdziwych, Wysokości, któ
rych księstwo nie przekracza powierzchni 
chustki do nosa, kobiet upiększonych ponfta| 
cą sztuki, z udaną urodą, z fałszywymi klej
notami, o zmyśle,nem bogactwie, wszyskkA 
fałszywe, wszystko złudne, wszystko uda.uo 
w tym^ńoczeniu prawdy i szczerości! Lu
cyan feabini milczał zamyślony. Gdy Paweł1 
Leon począł złorzeczyć w oamzym ciągu 
z óstrym sarkazmem całemu Gumowi, któ
rego dewizą było: „niech żyje żyeie!“ Ln-
cyanppąbinj ora nął się z zadumy', oupov.ua- 
dając z naturalnym spokojem:

„Yous avez rai son mon anii“.
- Fawoł Leon spojrzał przelotnio ha Pabj- 
niego i na Liiiian Tempie, uśmiechnął się 
złośiiwde. (C. d. n.>"

Ig

Niedrśc'- 
gniar.a w 
I onurerc- 
cyi cc d i 
jakości, 
farba da 

wszelkicti 
materyi,

płótna jcar/abij i t. d.
firmy = ---■ _ -

J. Niarczv;'iski i Sp. w Łodzi
o  tafc-ma we wszysłkith 1 diiperjrth

Przy zaknpnic iwraf^C uwa«t; na 51nłiet!
Generalne przedstawicielstwo:

Dom handlowy V?, Soiioentliaier
K raków , u!. R adziw iłłow ska 1.25.
41D9 Zastępców ca większe miasta poszukuje.

D A i
j y jol u L i m i i

PO LSK IE  TOWARZYSTWO  
HAMDLOWfl-PRZEMYSŁOWE
 SPÓŁKA 2  0 6 R. O D ?.----------

KRAKÓW, Straszewskiego 25
Teł. Kr. 2487. —  Aares na HsM: Kraków,
Smszbwsklcga źS.Adrę: ąatefagrair.y „Pnifiaa1 Kraków.

W szelkie m atjrya ły  budowlane,
Żelazo i rury żelazne --------
Dzirł artykułów technicznych 
Dział maszyn i narzędzi =  
Pompy I wagi 6arvonaa =  

Patentowane dachy łukowe i ściany sy
stemu „TUGHSOHESER" oraz podłogi asbe- 

tone hez tun, 4179

Kocbajmy Ojczyzn;! Polecamy śpiewnik I bez nut
zawierający ’ óO najtiow^iyoli i najdsł^nitjszych relię. 
nared. niecni, za desze poległ, i t. d., odpowiednio na 
obchody narodowe i nabożeństwa patrystyczne zastoso
wane do znanych mcl-.dyi p.eóui kość— . z dodatsiem  
dwóch autentycznej powszscliej ruelolyi, pieśni Sk . W oj
ciecha „Bogt^rodzico-.tziewico i kilka iiajnowszych z nut 
na głosy, któro zebrał i wyd.-ł M. Lfśtrak rrg . w kla
sztorze Tuchów, Orlicy a. Nodsyiając K. 10. polecony 
śpiewnik otrzyma. Dla odsprzedawców opust Nadto 
poleca się i inne pieśni kość. z nut na głosy. 3781

ZAKŁAD 
dla umysłowo i nerwowo chorych

w K e b l/.z yG c

przyjm ie zarzs ^ i a r y u s s a
Do pMAhy ttf pttywiążToe warunki:

1) niepr*efcr< cibny 5tó9r«rtiy4i*
2, obywatelstwo pclskiz /
8) nkonizo-e fi kias s koJy średniej i świadectwo zło
żonego egzaminu z rachunkowości państwowej:

1'obory łwiązane z tą oosadą w /noszą iniesięczr.ia 
wraz z dodatkiem droiyźaianym 5f>9 Koron (Dodatek 
drożyźniany rośnie w miarę stosunków fjmilfjriych) nad
to d j  posady przywi^zan7' jest mieszkanie z opalem  
i światłom

Podanie cdokunic:. i^wuue z di łączeniem 1) metryki 
chrztu, S) świadectwa przynależności, 8ł świadectw z 
ukończonych studyów i ztóżonego egzaminu z rachun
kowości państwowej nelcży wnosić do dnia 25 paździer
nika b. r. pod “dresem Dyrckcyi Zakładu dla umysło
wo chorych- w Kobierzynie pod Krakowem. 4040

Korespondenta
l u b  f c o r e s p c - z i d e m k i

(chrzeScIaKłn)
wladmącjfcli w z u pełności językam i polskim 
i niem ieckim  -,v słowie i pjśw >Je i m ogących 
samodzielnie pro\vadz.ić ieclmicZiuj Lor« 5- 
pondencję i biegle slenografoweć i nisnć 
na m aszynie, poszukuje techniczne biuro 
w Cieszynie. Objęcie służby mręDjwie naj
prędzej. Oferty z pc<janri7n prclensyi co 
tlo płacy i dotyębę^asoWego zatrudnienia 
należy zaad ^ sow ać pod A. T. 37 do ad- 
4098 minislracyi tego pisma.

S C S l i G ^ R ^ I E  14. A R C T A
W a r s z a w a ,  N © M ły -Sw lat T©2©I«>iays ' 4 S - S 4 ,  2 5 3 - 4 7 .  —  PesM atilśj P l a c
W c M o ś - s i  7 .  —  K fflB£3E0Sir5 2 i k © w s k a  2 S .  —  W i M e ,  K s i ^ g a r a s a a  S tto -w .

I V s a s 2 € s y e i ® I s t w a  P o l .  MŁr6 1 ® w s k a  I .  

Polecają nowości otrzymane na skład główny:

i

B. M. Strona finansowa projektawrnej .Reformy rol-
0?!“ ..........................

Baranowski I. BtbHo eka Zaleskich W Wsrsżawfe" *
Barem M. Baryczkowie. Dzieje r o d u ..........................................
Brensztein M. Spisy ludności tn. Wilna za okupacji n:e-

tn e. k i t i ...................................................................................
Pruckus B. Socjalizacja zlsml 1 relorma rolna .
Brzaski f. dr M rlerjały statystyczne do sprawy rolnej .
BzorrCi K. Geografja Dolski, Wyd. 11............................................

Zarys geologji i mincraiogji. V/yd. IV. ,
Cłaniuwski St. Nasz ruch c g r s r n y ..........................................
Elicr P. Konserwowanie przetworów owocowych 
Ehr3tt>rę'.)ł» Z dz:ejów c ganiza:ji miejskiej Starej W ar-

" /«iv* ) • • » • • » • > « «
Evsri Wł. 1. Ciemnie i szab". Poezje. Wyd. II. .  .
F ą j r t j i l  F. Z Polesia Wołyńskiego . .  .
6l.»dfoyć dr. Warunki hygieniczne Warszawy 
Brochowski W. Dziko rosnące rośliny lekarskie. WskaEÓwki 

do zbl- rar.-fl I śu^eniK . . . . . .
Handeismcn M. Warszawa w 180G -1807 . . . .
Janowski Al. Had brzegiem Baltytu. . . . .
Kiniorski M. Przemówienie na dorocznem zebraniu C. T. 

R. d 17/VI 19ffb . . . . . . .
KeslAsk K. Król i kaznodzieja . . . . . .
Loth J. Wykład <Ł« - . . . j i  <konoi«Uutc} kłem Polski . ,
Luteaławakl J. Nasza sprawa rolną a iiu s i książka prof 

Bujaka . ..............................................................
— Pa ławy. Opis państwowego Instytutu Nauk Gospo

darstwa w i e j s k i e g o ..............................................................
—  Wielka próba Sejmu (uchweła rolna) . .  .

Mk. Wachowicz A. Zajady budżetowania, kasowości f rachun- Mk.
i - ■ kowości koH um rlnej......................................................3 J -—
3’50 — Żywioł polski na Litwie i Rusi .  .  .  . 1 —
4 — Maliszewski C. Zecindnie grrnice Polski ,  . .  . B- —

Mdyszla A. Uwagi starego ż o łn ie rz a ..........................................2 60
5 — Mapa sckanutycziia kclei państwowych '.  .  . .  lńO
1 50 Meto lykn wycieczek krajoznawczych. Wyd. II. . . . f>-—
3 — Myszkowski J. .Ir, Przejląd bibljografii polskiej 1.800—1008 9 .—
5 -— Muttor-niisii-BcJcuitr w. Czy socyalizm polski jest naprawdę
(5— polskim V ............................................................................. I-—
l -— Fślnkisr. Icz 3t. Mszyca w e ł n is t a .....................................................   2 -—
3'20 Kauczenia Języka polskiego i arytmetyki na kursach dla

dorosłych . . . . . . . .  T —
2 50 Paniięinik fizjojrt.viczHy. Tom X X V ............................................... IG-—
fi-— Poga 'ówoti i .  Oat3tni mohiksnowie pomorscy .  .  . 2 -—
1 8 0  Przegląd h;słoryczny. Serja Ir. Tom  J. Rok 1919 . . 35 —
1 8 0  Ręcznik kursów dla darcslych. Działalność kursów 1015—

1918 r. . - ................................................................... 15-—
4-— EosńfM St. Struktura własności ziemskiej na Lii wie
2 50 i Rusi . ,  . . . . . . . .  2 -—

- -60 Smsieńzki Wł. Jan Dekcrt . . . . . . .  r  —
f — łfomisió B mi Ordinis Warszawska . . . .  1-W

1 — [ Soroksr?ią? J. Polaka a Liłwa i Ruś . .  ,  .  .  — -75
l -80  i Tillingcr T. Demokrstyzm i socjalizm . .  . .  ,  ,  3 --

518'  |- Tpś^fttjd K. Interesy'cłaAby l>  rarcu H  . . .  — 80
o Tymiantwkł K. Pierwsi gospodarza Warszawy . . . T 80

l -50 U Uru?-isiviatłic przemysłu przez państwowo uwlaszcze&ie p ;a -
P n ą c y c h  . . . .  . - -80

5-— j Zahieiła i.  Mapa Rzeczypospolitej polskiej- Wyd. II. ■ .  (>-30
6-— !f Zalewski A. Konfraternia kupiecka ; ta rej Warszawy . o —

Do cen katalogowych dolicza slą 10 procei.t doJalku drożyźnianego. 4113

Z A R Z Ą D  M IA S T A  S K O C Z O W A
rozpisuje ninieiszem

K O N K U R S
n a  p o s a d ę  s e k r e t a r z a  g m in n e g o

Ubiegający się m ają w ykazać:
1. %<t są obywatelami. Rzeczy pospolite’ polskiej
2. Że ukończyli conajm niej wyższą szkołę handlową
3. Że znają język niem iecki w słowie i piśmie
4. Mają świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza 

powiatowego przedłożyć.
Ostęplowane podania wnosić należy do Zarządu m iasta Sko

czowa na ręce podpisanego Komisarza rządowego z podaniem 
w arunków w term inie nieprzekraczalnym do 1|XII 1910 r.

W  Skoczow ie, dnia 25 października 1919 r.
K. misarz rządowy:

Br, S z e n k c r

B A M K  P R Z Ę ^ Y S Ł O U Y
Filia w Krakowie, 4

przy jm ie  kilku zdolnym i, re^ fn o w a ag et

u r z ę d n i k ó w  d o  k o l i i !

i korespondencyi
P o l a k ó w .  R e f le k tu je  s ię  t y f l l i o  n a  s ity  z oclp o- 
w ie d n ie m  w y k s z ta łc e n ie m  te o r e l jT z n e m  i z od  iw  i ą  

d łu ższą  p ra k ty k ą .

Kapustę głowiastą
w ładunkach całow agonow ych zakupuje 
„JARO Z“ Polskie fabrvki przetworów ja 
rzynowych w Krakowie, ul. Sławkowska 
 _________ 1. 4. H. p. 4203

Jedyny w Polsce organ poświęcony spra
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy 4190

Czasopismo uórnjczo-llotnicze
wychodzi ca tnieeije w Krakowie.

R u d u keya L A d m in is łra c y a  p rz y  u licy  
•Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

P I 3 P .W S Z A  K O N C E S Y O N O W A N A

WYŻSZA S 'K0ŁA KROJU I SZYCIA
Józefy Ztisjskioj, Krairj.C, ul. św. Krzyża 8.

otw Lra ou. 3 listona a  dla pań i panrfchcfc szyć umieją
cych A-mlcsięflny kurs troju systemu WortliU, a  ólft 
s-i.-5umi'jącycli szyć S-micsięczny kurs kro,u i srycia. 
Na żądanie nauka stroju helskiego. Zgrorzenia codzicn- 

nia od 9-12 przed południ; m i od 3 -6  oo poluo.niu.
4 8

p^=amnr:^K.fess223P3n5^sreB*ae3s«ssa!?s8!SZ5@

B ks. SoMlego Tsrnśw, ! f e #  8 uaśyś Mm za nar.
u. elsm. tal diizm większy prósz. K

v mały »
Dodatek kat. apologetyczny »
U. dzi jc 5iMijne, ozdobnie opr.
IL mała biblijśa z pouczeni ;m »
Co sądzić o szkole wyznaniowej? »
Organ;zujmv wychowanie kat. »
Szkice kateih., oprawne w płótno
E ruk li is lo ry i kośc. na ukouczoniu.
4S-M Zamawiający ophca  po.-Io z góry.

i-—
0-—
r*-—
•t--
1-20

-  co 
8 -

d cctw  
dyó ,

P osady są  <!o obsadzenia zaraz.
Dyrefccya.

ib s b J .

ZAKŁAD KRAWIECTWA BASPSHEM
JANA KALAFARSKIEGO

w Krakowie, ul. Szewska 12
wykonuje gustownie Ifcsty,.iny, płaszcze, 

wilki, wierzchy do f^Ier, spódnice i  t. d. 
Yf-^nłg ostatnich żurnali. S837

w asalisę śółlą , 
Oliwą ec n.3Ęzynf
O liw ę  przatiw wu»i| 
Smar Hti woaóa/, 
Smar T f i¥ © m

poleca 4151
Tomasz Mężyk
Kralów, Plac Szczepański 8, 

róg ul. św. Tomasza.

i i
99 m y m

pracownia bielizny
przyjmuje wszelkie zamó
wienia w zakies bieliź- 
niarstwa wchodzr ce, oraz 

przeróoki 1 reperacyc.
Kraków, Filipa 23.

33S8___________

S5H"5M£myM
Ligi posnocy przemysłowej

ul. Groazka 1. *13. 
zakupi sltra vki materya- 
łów jedwabnych 1 resztki 
włóczki kolorowej. 4178

KILKA O&ÓbT
inteligentnych znaj
dzie z a t r u d n i e n i e  
h Lidze Poi nocy prze
myt łOwej, Grodzka 13. 
przy wyrobie ozdób 
na drzewko i w W y- 
k o ż ic z a łM  b i e l a i ń m -  

skiej. 4177

zego ch««
Polskie F.trohjiictwo 

Chrzęść. Denmkracyi
Napisał irtf. Henryk Mianowski.

1

Najpraktyczniejsze i najlepsze
da przedstawień na wsi i w mieście s§

Jasełka

w i M
do maicwaiiia zaŁotYsk 

■ | 3 © 5 Z 3 l$ S U le  
SfcKCYA ZA3AWKAnsnVA
ul. Franciszkańska 4. od 3-5
___________4ifi9

S y p ie ln f e ;  J a d s I *  
n ia  I s ? ę , f k i  rćt
b r o f t  wszystko w je 
dnym stylu staronie
mieckim , w a s ia a  I
l a m p a  n a f to w a ,
do s p r z e d a n ia , Karmeli
cka 5. II p. w godz 1 - 3  
 po południu 4it>6

P A N N A
biegle pisząca na ma
szynie znajdzie cało
dzienne zajęcie. Zgło
szenia pod „P. 4\.“, 

d o  Administrocyi 
.G łosu Narodu*. 

___________4171__________

Drogista
z dyplomem, z bardzo dca 
lnami świadectwami, po. 
szjilcmc co sads. Zgićazc- 
m «. Ifaz. uaj^wskij Kra
ków, Topolowa 13 I. p.

Cena 2 Kor. — Do m bycia w rcdarcyi -Robotnika 
Polskiego*, Kraków, plac Maryacki L. 2. 891 (’

X .  S o l o c k i e g e .  Cały tekst 
« nutami na lW unnorfę lut> 
fortepian K 16-50 przi.-syika 
K l -..0. — Nuty do tychże na 

małą orkiestrę K 6 00

Wjfdawnistwo Księgarni kaloilskiśi 2ra f/iiłkoftskigao
w Krekatećs. iroo-

M A K Y A  FiU LIRI © W  SM  A  [
w  K rakow ie nltca Sta.vko\vska 1. 13 |

SKŁflO PŁÓCIEN I BlELIZif
gotow ej męskiej, d am ńticj i ilzferinncj.

Wielki w bJr koronek, wstążek, ha?tdw
i t. p. tow arów  w  r ajlepszym fraiunl. i po cenach  
um iarkow anych. V/ hartawnsj sprzedaży zn ,:ir.y  1 
e.USŁ Przyjm uie si«j rów nież <łu szy ria  Muli en a I 

m ęską-, jdamską i dziecinną. 4 ’ (,7

OBRAZY ORYGINALNE
W ybitnych Artystów. 

Rcprodukcye z obi-azótv liistorycznycłi. —  
Portrety Bohaterów  i Sław nych Mężów. — 
P orłretw Prez. Paderewskiego i Gen. Hal
lera. — O rłyPolskie w różnych w ielkościach.
Druki gespadarsz??. —  Druki parafiaSśL?.

Tapety 85'9

l  KUTRZEBĄ Kraków, Wiśina 11.

Na sezen zimowy 5
P rz y jm u je  <to p rz e ra b ia n ia  

i clo p rz e fa s o n o w a n ia

K A P E L U S Z E
filcow e u aniskie, m ęskie I dziccinnne

wedłu" najnowGsych faionów wykonanie szybkie i dokładne
PIO T S WiŁK, fc^peiTrjznik
w K ra k o a ia . ul. Bucataw a Ł. 1 5 , p a fta r .

mU _____  _ -  . . .  . ■ ■ ; .     •....
Nakładem Yrydawnictwa .Głoeu Narodu*’ Sp. i  ograniczoną odpowiedzialnością, w  Redaktor odpowiedzialny Władysław F o z ś w i C f . —  Drukarnia „Głosu Narodu41 w Krakowie, pod * a r* ą d e i»  R , Ferka,


